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Kiedyż nareszcie?
Kraków, 13 stycznia.

Jeden z wybitnych publicystów zagranicz­
nych bawił niedawno w  Polce. Pobyt jego trwał 

. kilka tygodni; miał więc dość czasu i sposob­
ności, aby rozejrzeć się w naszych stosunkach. 
Piszący te słowa zetknął się z  cudzoziemcem w 
chwili, gdy już opuszcza! nasz krąg. Wywiązała 
się krótka rozmowa na temat; wewnętrznego i 
zewnętrznego położenia Polski. W  czasie tej 
pogadanki wyrzekł ów publicysta bardzo cie­
kawe i  charakterystyczne słowa:

„N ie chcę krytykować,—  mówił on — ale prze­
cież muszę uczynić jedną -uwagę. Macie fatalną 
służbę dyplomatyczną."

„Skąd te refleksje?"
„Przyjechałem  do Polsiki przygotowany na 

wszystko najgorsze. U siebie W ojczyźnie sły­
szałem o was same niekorzystne informacye. 
Nasza opinia publiczna,, nasz świat polityczny 
wyobraża sobie Polskę, jako państwo znajdu­
jące się w zupełnym chaosie i  rozstroju, a  przy- 
tem •*— czy też pomimo to — jaiko kraj ogarnię­
ty wprost szałem zaborczego imperyalizmu. 
Tymczasem i  jedno i  drugie jest mylne. Wasza 
organizacja wykazuje w iele braków, przechodzi 
ona Jeszcze ciągle chorobę „ząbkowania", ale 
tragicznie syluacyapodtym  względem nie przed­
stawia się. Co się zaś tyczy waszej zaborczości, 
to istotnie jest to juz legenda z tysiąca i  jednej 
nocy. Zetknąłem się z waszemi sferami rządzą- 
cemi, waszymi politykami; z  reprezentantami 
różnych sfer społeczeństwa i zawsze spotkałem 

•się z zadziwiającym umiarem żądań. Na miej-; j 
scu też zofyen;owalem się dopiero jak wygląda­
ją  narodowe i gospodarcze stosunki na tych wa­
szych ziemiach kresowych, które słusznie dla j 
siobie reklamujecie, a co do których nasza, opi- < 
nia uważa, że są one wam obce i że wszelkie 
próby 'ich uzyskania (względnie zatrzymania) są , 
właśnie vmperyalizmem. Nie, jest to naprawdę , 
ciężką winą waszej dyplom acji, że na Polskę ! 
patrzymy dotąd przez czeskie, litewskie, rosyj­
skie, a  nawet niemieckie szkiełka. „

W parę dni potem zetknął się znowu auter 
tych uwag z pewnym znanym politykiem poi- j 
skina. Mówiło się o doniosłym wypadiku z dzie- 1 
dżiny naszej polityki zagranicznej.

„Jak Pan wyobraża sobie krok naszego so­
jusznika? Co jest jego przyczyną., czego się po 
nim możemy spodziewać i jak należy się zacho­
wać?
„Cały sęk w tern, odparł nasz interlokutor, że nie 

m am y dobrych informacyj. Nasze przedstawi­
cielstwo milczy-, aibo też przesyła niewystarcza­
jące sprawozdania. Ah! ta nasża dyplómacya "

Przytoczone przed chwilą dtwa urywki roz­
m ów oświetlają jiasdtfrawo całą bezwartościo- 
v,'Ość polskiej służby zagranicznej. Reprezentan­
ci nasi w  najważniejszych ośrodkach polityki 
międzynarodowej nie potrafili dotąd w większo­
ści wypadków przeciwdziałać fałszywym w ie­
ściom, szerzonym przez naszych wrogów, nie za­
znajomili naszych sąsiadów i sprzymierzonych 
z istotnym stanem rzeczy w Polsce i z charak-1 
terem naszych żądań. N ie nawiązali oni żadnej 
łączności z opinią społeczeństw, wśród których 
działają; są tam zupełnie obcy i  izolowani,

Ow brak stosunków z opinią i mały 'spryt 
dyplomatyczny sprawia tez, że rząd nasz nie 
jest należycie informowany \> nastrojach zagra­
nicy odnośnie do nas, a naw et, o istot nych

mi arach i poglądach sprzymierzonych rzą 
dów.

Temu skandalowi czas wreszcie położyć kres. 
Jeżeli gdzie trzeba zastosować tak częste u nas 
w  użyciu słowo: „reorganizacja", to przede- 
drszyskiem  w obsadzie naszych placówek dy­
plomatycznych i w systemie ich urzędowania. 
Nowi ludzie przyjść muszą, ludzie posiadający 
Snaysł oryentacyjny, znłjom ość środowiska i 
krew w żyłach. T

Decydujące czynniki z ulicy Miodowiej muszą 
też zapełnić — i  to dziś, a nie jutro — fatalną 
lukę w  Londynie. N ie sposób, aby Polska była 
pozbawioną reprezent-acyi w miejscu, gdzie za 
padają najwązniejsze decyzje. Społeczeństwo 
'nasze nie może zrozumieć dlaczego dotąd sta­
nowisko posła w  Londynie nie jest obsadźdiie. 
W ita  ono z radością każdą wiadomość, zapo­
wiadającą decyzyę w  tej mierze a  z przykrem 
zdziwieniem każde dememti (ostatnie mamy do 
zanotowania dziś).

Domagając się natychmiastowej, gruntownej 
reorganizacyi wspominamy też o przykrych wy­
padkach lekkomyślnego szafowania groszem pu­
blicznym przez niektórych naszych reprezentan-

I tów  zagranicą i  o gorszącym nieraz trybie życia 
! w ielu niższych funiecyonar yuszy polskich po- 
j selstw. Z tern trzeba także skończyć! 
j Pan minister Sapieha musi zdobyć się na 

energię. Kraj żąda. stań owczej akcyi i  uzdrowie­
nia stosunków. Nie wolno dłużej tolerować (cóż 
dopiero wspomagać!) jednostek nieudolnych, 
małowartośoiowych, czy nawet * takich, jak 
głośny hr. Sobański,.które swój urząd uważają 
zia rodowy .jpuzywilej'1, a  .państwo za dojną 
kiuwę.

W sze lk ie  zaniedbania włodarza z ul. Miodo­
wej mogą zupinie podkopać zaufanie do jego 
własnych zdolności i  dobrych chęci. L. R.

Dymisya ministra sprawiedliwości?
Warszawa (East Express). „Naród" zamiesz-J 

cza pogłoskę o oczekiwanej d ym isji ministra 
sprawiedliwości, p. Stanisława Nowodworskie- f
BO. „Naród" wymienia jako jego domniemane- 1 
go następcę p. Stefana Urbanowicza, szefa sek
cyi bezpieczeństwa publicznego.

&  Łsflzls lim itsa  W M is i r a  t e *
Warszawa (Tel. M.- Kolportowana tutaj wiado

mość o zamierzonem utworzeniu trzeciego podse- 
kretaryatu stanu w ministerstwie przemysłu i han­
dlu nlgznalazla potwierdzenia w sterach miarodaj­
nych. Tak samo nieśclsJemi ok.azują się informacye 
o mającym nastąpić wyjeździe wiceministra spraw 
zagranicznych Dąbrowskiego do Moskwy dla zor­
ganizowania powrotu jeńców ńo kraju,

Prasa trancuska u podróży Nacz. Paósswa no f e f ż j
Warszawa (tel. M.). W „Petit Journal" poja- 

w iła się półurzędową infceńiacya francuską, wy 
jaśniająca, że odwiedziny Piłsudskiego w Pa­
ryżu będą aktem zwykłej wdzięczności i  ozna­
ką dobrych, przyjacielskich stosunków między 
oba rządami. Mimo tej enuncyacyi paryskiej w 
prasie lewicowej panuje niepokój. Między in ­
nymi dziennik „Rappel", organ radykalnej ma- 
son ery i, sądzi, że wizyta zastała odroczona, aby 
dać szefom koalicyjnym całkowitą swobodę do 
zbadania kwesty], które wizytę wywołały, a więc 
sprawy wschodnich sranie Polski, Galicyi 
Wschodniej, W ilna i śląska Górnego, „Rappeł"

w J

O reWiZyę traktatu z T isnon?
wnioskuje, że odwiedziny Naczelnika Państwa 
będą miały znacznie donioślejsze suaczorue, 
niż zwykły akt kurtuazyi. Podczas rozmów, któ 
re Piłsudski i Sapieha tu będą prowadzili, mo­
wa będzie niewątpliwie o rozwiązania proJde. 
mów, które interefcają nie tylko pclskę, cle są 
podstawą polityki wschodniej Enfenty.

Urzędowe osobistości czeskie w Paryżu opo 
wiadają według * wspomnianego dziennika, że 
Piłsudski zamierza starać się u rządu francu­
skiego o rewizyę traktatu z Trian«n i zażądać 

j wspólnej granicy między polską a Węgrami.

Rokowania c pożyczką amerykańską dla Polski
Warszawa (teł. M.). Z BerlLnia don oazą: Tu- , tam pertraktacje pomiędzy rządem polskim a

tejsza „Boersen Zeitung" ogłasza, że wedle ra- i amerykańskim w  Sprawie pożyczki polskiej w
dio, otrzymanego z Nowego Jorku, zaczęły się Ameryce.

Grunta budowlane dla miast.
Warszawa (tel. M.). Ministerstwo rolnictwa 

przygotowuje chcenie projekt ustawy w sprawie 
przekazania miastom gruntów, podlegających 
ustawie o wykonaniu reformy i®iuoj, a pOłoio. 
nych Ofeok midst. Grunta, te będą służyć do bu­
dowy nowych mieszkań j założenia parków dla

dzieci i  t. u. Stosunek pir&wny miast wobec wcar 
ścicieli gruntów’- budowlanych w  powyższy spo­
sób uzyskanych od państwa oprze się na pod­
stawie wieczystej dzierżawy. Wykonawcą usta­
w y będzie główny urząd zaemski.

Przesilenie gabinetowe w Litwie Środkowej.
W ilno (East Esprese). Ostatnie posiedzenie 

tymczasowej kom is ji Litwy fcut-iikowej poświę­
cone było sprawie p rzes i^La . Po ustąpieniu dy 
rektorów departamentów JŚngla i Janikowskie­
go, pozostały nieobsadzone 4 departamenty: 1) 
skarbu, 2) pracy i opieki społecznej, 3) spraw 
wewnętrznych, 4) oświaty. Dnia 10 stycznia na 
ręce gen. Żeligowskiego złożył podanie o dym i­
s ję  dyrektor przemysłu i handlu, inżynier Teo­
fil Szopa. Na posiedzeniu tymczasowej\komisyi 
rządzącej odczytano* podanie Szopy, oraz jego 
wniosek, proponujący złożenie dymis-yi przez 
wszystkich członków komisyi tymczasowej, w 
celu utworzenia gabinetu ściśle fachowego. Dy­
rektor departamentu spraw zagranicznych, Je­
rzy Iwanowski, również zgłosił dymisyę w  toku 
dyskusyi nad wnioskiem. Dyskusya nic dopro­
wadzała. do żadnych pozytywnych wyników. We 
dług pogłosek, krążących w kołach politycznych

gen. Żeligowski skłania się do utworzenia ko­
m isy! o charakterze fachowym.

W ilna (Eiast F,xpress). W  związku z przesile­
niem w  tymczasowej komisyi rządzącej L itw y 
Środkowej omawiane są bezpartyjne kandyda­
tury przyszłych dyrektorów departamentów pro 
jektownnego gabinetu fachowego.

0 dalszych rokowaniach polsko- 
litewskich nic nie wiadomo.

Warszawa (Tel. M.) Sfery miarodajne informują, 
że do tej pory nie wiadomo czy delsgacya Litwy 
kowieńskiej przybędzie do Warszawy celem dalsze­
go przeprowadzenia rokowań w spraw ach gospodar­
czo-politycznych z rządem polskim

Ksoiisya Ligi H a f t  w s ® .
Warszawa (tel. M.). Z W ilna  donoszą, że przy 

była tam komisya kontrolująca L ig i Narodów.

"N
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Przed rozstrzygającą walką o Śląsk Górny.
l U n  M i t f k ie  o j t ó n i a  p e ff im " .
Warszawa (tel. M.), Praaą niemiecka rozsie­

w a  systematycznie tendencyjne plotki o zam ie­
rzonych jakoby nowych przygotowaniach do 
pnwitnrłia na Górnym ńlątku. Upór, z jakim  
plotki te o powstaniu są rozsiewane, wskazuje, 
że chodzi tutaj o jsikąś akeyę planową. Ostatnia 
„Yossisch® Zeitung" powołując się na iniorma- 
cye z kół przemysłowych, pisze, że pogłoski o 
powstaniu polakiem przybierają ot! kilku dni 
poważny charakter. „Voi$eische zeitung" tw ier­
dzi, jakoby po zaniechaniu kroków wojennych 
na Wschodzie gromadzono na granicy śląska 
oddziały wojska polskiego, któro ma wkroczyć 
Sm terytOryum plebiscytowe po wybuchu pow­
stania. Naturalnie, że wszystkie te doniesienia 
są zupełnie bezpodstawne.

H a ;  prawią o m id i  „ t e f a r f .
Pcrlin (East Express). Niemcy usiłują odwrócić 

uwagę od gwałtów, których dokonywają sarni na 
Górnym Śląsku. W tym celu rozsiewano są syste­
matycznie pogłoski o zamierzonym jakoby powsta­
nia polsklem na Górnym Śląska. Z właściwą sobie 
bezceremonialnością Niemcy mają odwagę snarżyć 
Się nawet ma swojo „krzywdy". Delegacya pokojowa 
niemiecka przedstawiła świeżo konterncyt amba­
sadorów w Paryżu notę w sprawie owych „krzywd”. 
Notę zakomunikowano równocześnie rządowi an­
gielskiemu 1 włoskiemu. Treść jej jest następująca: 
YV nocie z dnia i  bm. rząd niemiecki zawiadomił 
pokrótce jo zamieszkach. Jakie wydarzyły się na te- 
rytoryum1 plebiscytowem na Górnym Śląsky, llząd 
niemiecki ma przedstawiać następująco szczegóły 
o stanie rzeczy, który staje sćę coraz bardziej nie­

znośny: Niema dnia aby nie wydarzyły się napa­
dy zbrojne. Bandy rabusiów dobrze uzbrojonych 
grasują w pobliżu g.anicy polskiej, budząc zanie­
pokojenie wśród ludności. Policyanci stosują terror 
polityczny we wszelkich rozmiarach. Zebrania nie­
mieckie są rozpędzane zapomocą granatów ręcz 
»ych (I) Zamachy na życie działaczy politycznych 
i rpzruchy przybierają rozmiary niespotykane do­
tąd w hisłcryl narodów cywilizowanych (!) Staty­
styka przestępstw przeciwko porządkowi publicz­
nemu ustalona przez polięyę katowicką/ wskazuje 
na olbrzymi wzrost przestępstw od czasu przybycia 
na Śląsk komisy! międzysojuszniczej. Liczba mor­
derstw powiększyła się o 80%. Liczba napadów 
zbrojnych o 24%. Wobec powyższego należy przed­
sięwziąć Uroki przeciwko temu nieznośnemu sta­
nowi z największą stanowczością 1 możliwym po­
śpiechem. W zakończeniu nota mówi o położeniu 
W okolicach leżących przy granicy polskiej i o ła­
twości przekroczenia tejże. Rząd niemiecki domaga 
gię ścisłego zamknięcia granicy od południa i wscho­
du i zastosowania praw wojennych przeciwko rabu­
siom J mordercom. /

Dyskuaya w nlamieękim parlamencie
(FAT ), r i a r l i n ,  12 stycznia.

Posiedzenie komisyi spraw zagranicznych od­
było się w obecności kanclerza i ministra spraw 
zagranicznych. Omawiano ostatnio wymienione 
noty z koalicyą, w szczególności zaś kwe&tyę 
Górnego idpka. Obrady były poufn,e. Między 
stronuictwami panowała zgodność co do tego, 
że stosunki obecne na Górnym Siąsiou i ogło­
szony niedawno regulamin plebiscytowy powi­
nien być omówiony na plenarnem posiedzeniu 
Reichstagu.

Rzekome rozbrojenie Niemiec.

żdżać automobilem Lenin. Zginęło na miejsca 
6 żołnierzy oraz 0 przechodniów. Okojo 20 osób 
rannych. Sprawcom zamachu udało się aciec. 
W ładze bolszewickie dokonały szeregru ąreszto- 
waii.

Joffe proponuje cdwoł3n:© oficerów 
ł ą c z n ik o w y c h .

Warszawa (Tel. M.) Joffe wystosował na ręce 
Bąbskiego notę, w której oświadcza, że ponieważ 
instytucja oficerów łącznikowych w chwili obe­
cnej całkowicie wypełniła swojo zadanie, proponu­
je odwołanie oficerów łącznikowych ze wszystkich 
sztabów dywizyi armii.

Powrót Krasina do Rosyi.
Bruksela. (P A T ) Wedle doniesień dzienników 

belgijskich uda się Krasin przez Belgię i Niemcy 
do Rosyi. Otrzymał on od rządu belgijskiego 
pozwolenie na przejazd pod warunkiem, że się 
wstrzyma ód wszelkiej piopagandy bolszewi­
ckiej.

Wielki pożar w Petersburgu.
Relsiagslors (East Express) Według wiaaomośeł 

z Petersburga ulica Fontanka była widownią wiel­
kiego pożaru. Spalił się olbrzymi gmach, w któ­
rym mieściło się kilka dzienników komunistycz­
nych jak „Izwiatja“, „Gierewieńskaja Gazata“ xi 
„Krasnaja Gazeta”. Pożar ugaszono dopiero na trze­
ci dzień po wszczęciu akcyi ratowniczej.

Republika białoruska.
Ryga. (PAT. Radio). W  najbliższych dniach o- 

czekiwanu jest z  Moskwy deklaraoya, uznająca 
sowiecką republikę białoruską. Do republiki tej 
włączone będą Smoleńsk i Witebsk z obwodami. 
Republika białoruska ma się przyłączyć dc Rosyi 
sowieckiej jako państwo związkowe.

W a r s tw a  (tel. M.). Z Berlina donoszą: Kum i 
sya do spraw rozbtojoiua ogłosiła dane, doty­
czące ilości broni, oddanej państwom sprzymie­
rzonym przez Niemcy. Do dnia 10 stycznia w y­
dały Niemcy 932 działa i  miotaczy min, 180.067 
karabinów maszynowych, 2 m iliony 31 tysięcy 
karabinów zwykłych, 78.325 rewolwerów i pi­
stoletów, 85 tysięcy 515 granatów, oraz AG m ilio­
nów 241 tysięcy 895 nabojów.

Jeżeli Niemcy, którzy m ieli zapasy nr om i dla 
kilkunastu milionów ludzi, aż do ostatniej chwi 
l i  Wojny światowej, oddali tylko tak znikome 
ilości broni i  amunicyi, to o rozbrojeniu ich nie 
można poważnie mówić, Nic też dziwnego, że' 
Francya domaga się stanowczo, ażeby rozbro­
jenie Niemiec stało się nareszcie rzeczywistem, 
a nie filicyjncm. — U. R. „Gońca Krakowskie­
go”.

Wyjazil H i l u  poiswj da S tarty .
Warszawa (PAT) Dzienniki donoszą: Pod prze­

wodnictwem wiceministra Stanisława Dąbrowskie- 
J go przy współudziale p. Dziubińskiej i p. Zaleskie­

go wyjedzie w drugiej połowie bież. miesląoa do 
Moskwy delegacya w sprawie powrotu jeńców!’ i za­
kładników.

Nowa wersya o celach pudróźy Churchilla do Paryża.
W arszawa (tel. M.). Z Paryża donoszą, że przy 

byl tam angielski minister wojny Churchill. — 
Z tego powodu „Chicago Tribuue” i prasa ame­
rykańska donosi, jakóby przyjazd Churchilla 
m iał na celu omówienie z rządem francuskim 
planów wspólne] ipterwencyi wraz z Niemcami 
w  Rosyi.

— o o o —*

t a i t l f  talie przeciw I f e w i t a .
Warszawa, (Tel. M.) Generał Ludendorff prze­

słał rządom angielskiemu i francuskiemu me- 
moryał, który porusza sprawę niebezpieczeń­
stwa bolszewickiego i kreśli plan zorganizowa­
n ia  wspólnej akcyi międzynarodowej przeciw 
bolszowikom.

Posiedzenie komisyi buazeiowej.
Warszawa (Tel. M.) Komlsya skarbowo budżeto­

wa została zwotana na posiedzenie na dzień la bm. 
Na porządku dziennym znajduje się rełsrat posia 
Kędziora o budżecie n^tuisterstwa robót publicz­
nych. j

Ruch powstańczy przeciw bolszewikom.
Lwów  (tel. wł.). W alki powstańców % fcalzze- 

w ikam f na Ukrainlo przybierają olbrzymie roz­
m iary, Centralny rząd sowiecki nie jest w Sta­
nie zoryentowąć Mę, co, gdzje i kiedy się stało,
gdyż nie ma odpowiednich połączeń sprawo­
zdawczych, & porozumienie się przez kuryerów 
jest niemożliwe, albowiem powstańcy wyłapują 
ich i  mordują. Ostatnie doniesienia dzienników 
kijowskich podaję, że bolszewicy utracili z pod 
swego wpływu Ekaleiynoslawszczyznę, Cher- 
sońskie ł  PeltawszczyzŁ J.

Paryż (PAT) Wied. Biuro Kor. „Rus Union” do­
nosi z Helsingsforsu o nowych sukcesach powstań­
ców chłopskich na zachód i na póln. zachód od 
Kijowa. Liczni chłopi połączyli się z powstańcami, 
którzy mają artyleryę i karabiny maszynowe,

Milicya z Petersburga.
Lwów (tel. w ł.). Do większych strategicznie 

ważnych miast na Ukrainie sprowadzili bolsze­
w icy  mlUeyę *  Feter&buiga. Milicyanci upra­
w iają  rąbanki na wielką rkrl*.
Aresztowanie gen. Ch Łaszczowa.
Lw ów  (tał. wtł.). Rosyjskie pismo ,,Ruch“ do­

nosi z Paryża, że na polecenie rządu francu­
skiego aresztowano w Konstantynopolu genera­
ła Chwaszczena *a RglUcyn przeciw W ranglowi
i pod zarzutem, że chciał usunąć Wrangla i za­
jąć jego miejsce. Zarzucał on Wranglowi, że 
poddał Krym, broniąc go .5 korpusami, podczas 
gdy Chwa.szc7.ew trzymał się przez rok, mając 
joden korpus. Chwaazczewa umieszczono w obo 
zie na Gallipoll.

BiraJ? i& s  t a u f i i i a ! ;  rosyjsiiei.
Faryż (PAT) Ag. Hav. Ubrady posłów konstytu­

anty rosyjskiej trwają w dalszym ciąga w atmo­
sferze spokojnej, ponieważ we wszystkich spra­
wach natury zasadniczej panuje zupełna jedno­
myślność pomiędzy stronnictwami. Wszyscy po­
słowie, nie wyłączając Miłakowa, porzucili myśl 
jakiejkolwiek interwoncyi zagranicznej przeciwko 
władzy sowieckiej. Zarówno socjaliści, jak i kade­
ci są zdania, ża upadek holszewmmu powinien być 
dokonany wlą&neihl siłami narodu rosyjskiego.

Konforencya deputowanych konstytuanty rosyj­
skiej uchwaliła, że wszelkie umowjt, zawart.e z rzą- 

depi sowieckim, będą w przyszłości unieważnione.

Zamach na Lenina.
32 nflar w zabitych I rannych. — Sprawcy zamschu umkną!!.

HelPirglOrs (Eaet Express). W  Moskwie pod- pomimo przedsięwziętych przez władzo ostroż- 
waa ©staitniego kongresu sowiecki&g-o rasueono i ności. bombę na ullay, prjtoa którą sniaf piau-ja*

III. i  la m a w siti  me e m y m a  żadnej imsyi.
Warszawa (Tel. M.) Ministeryum spraw zagrani­

cznych przeczy informacji podanej przez dzienniki
0 powierzeniu hr. Adamowi Tarnowskiemu jakiej* 
koiwiek misyi w Londynie.

j Ustalenie granicy polsko-niemieckiej 
w Grudziądzkiem.

Gdańsk (PA T ). Dzienniki tutejszą donoszą o 
ostatccznem ustaleniu granicy polsko-niemie­
ckiej w powiecie Ostrudzkim. 'Ewakuacya miej 
scowości, przyznanych Polsce, względnie N iem ­
com, nastąpi dnia 15 s-tycznia b. m. ,

Aprowizacya górników.
W a r s z a w a .  (P A T ) Miuisterstwo upraw wewnętrz- 

nych/iioinunikme na podstawie raportu polieyi 
pańslwowej, delegowanej do Tczewa w ceiu e- 
Hkortowania transportów* zboża dla Zagłębia, że 
transport ziożouy z 41 wagonów zboża opuścił 
Tozf-w i zna:duie się w drooze do Zagłębia.

floańsk. (P A T ) Wczoraj wystano z portu tu­
tejszego do Sosnowca 33 wagony żyła i jedeu 
wagon mą ni. ___________________________________

Dia rodzin po inw alidach .
W a r s z a w a .  (PA T ) Komisya inwalidzka odbyła 

szczegółową dyskusyę nad projf ktein ustawy 
inwalidzkiej, opracowanym przez -podkomisyę 
a dotyczącym zaopatizema roazin po poległych 
rodzicach i zmarłych inwalidach. Przyjęte arty­
kuły przewidują zaopatrzenie żon, woów, sierot, 
rjdzlców oraz rocLeństwe, o iie zmarły winien 
byt im zapewnienie utrzymania. Dalszy relerat 
poruczono posiowi Meisnerowi.

1 Ruch pocztawy z Hcznamem.
Wśtszswś. (PAT) 15 sljmznia wprowadza się 

■wża,eimiy mch pączkowy między byłą dz elnicą 
pruską a innumi dzielnicami Eolski. Naiwyższa 
waga poszczugólnej paSzki nie może przekraczać 
1 0  kg a wattóść podana 10 .0 0 0  tuk.
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Zwterchdło polityczne.

da p f z e i i  me M
Kraków, 13 stycznia.

(n.) Prasa warszawska niemal ogólnie jest 
zdania, że przesilenia m inisleryanicgo nie bę­
dzie.

„P rzeg ięć Wi.jc^ornj'* stwierdza, że „rząd pre 
miera W itasa ma niewątpliwie zaufanie całego 
narodu. Niema obecnie w. kraju stronnictwa, 
któreby zwalczało osobę obecnego kierownika 
Rządu".

, .Dlatego i^rzAsalenie w  cli w ili obecnej — wnio- 
skuje „Przegląd Wheczorny" —  powinno być tra 
ktowane jedynie jako częściowa rekom strukeya. 
gabinetu. Prezydent W itos przy swej energii 
znajdzie na tyle poparcia w Sejmie, aby poprzez 
Scylle i  Chaiybdy ti ud. mści wewnętrznych 
przejść zwycięsko do aaiszego wypełnienia swe 
go programu".

Inne gazety, nawet narodom c-demokratycz­
ne, wyrażają również wiarę, że prezydent W i­
tos potraii wyjść z sytuacyi, bo „nuionm uo 
przesilenia, nie pilno"...

Powtarzamy tę opinię gazet warszawskich, 
jiaiko bardzo znamienną i charakteryzującą, na­
stroje sfer politycznych państwai.

—  0 0  T

Francys, Polska, a G . S i ą s k .
(n) Oczy publicystyki polskiej słusznie zwró­

cone są obecnie na Francyę i  na jej politykę. 
Niebawem Naczelnik Państwa ma odwiedzić 
Paiyż. Jest wszelakie prawdopodobieństwo, iż 
w czasie tej w izyty zapadną ważne dla przysz­
łości Rzeczypospolite j uch wary Z tego powodu 
„Robotnik" zamieścił szereg artykułów o poli­
tyce Francy!, na które wierto zwrócić uwagę.

Francya chce mieć w Polsce sojuszniczkę pr-z.e 
ciwko Niemcom —  pisze „Robornik". —  I  me 
ulega wątpliwości, że na gruncie stosunku do 
Niemiec Polska ma dużo interesów wspólnych 
z Francyą. N ie potrzeba tu długich wywodów: 
dość ■wskazać, juka szalona radość zapanowała 
w Niemczech — i  to me tylko wśród Komuni­
stów, lecz wśród burżuazyi i junkrów niemie­
ckich, — gdy bolszewicy zbliżali się do Warsza­
wy, aby zrozumieć niebezpieczeństwo ze strony 
Niemiec. W  Niemczech jurkiersrtwo i m ilita- 
ryzm są wciąż jeszcze bardzo silne. —  a niebez­
pieczeństwo przewrotu monarchic-zm-go, który 
byiby bezpośrednią groźbą i dla Fnancyi i dla 
Polaki —  nie może być lekceważone.

Na tym więc gruncie wspólność interesów 
Francyi i Polski jest jasna i niewątpliwa. Pru- 
bicjiem  jednak tej wspólności musi być —  sura 
wa Górnego śląska. N ie chcemy wojny z N iem ­
cami; Polska musi prowadzić politykę szczerze 
i konsekw entnie pokojową, za równo na Wscho­
dzie, jak i na Zachodzie. A le tern żarliw iej pro­
wadzić musimy obronę swoich najżywotniej­
szych interesów na drodze pokojowej. A  cóżby 
warte były nasze sojusze, nasze międzynarodo­
we przyjaźni i t. p., gdyby one czyniły z nas 
tylko cudze narzędzie, a zgoła naszych intere­
sów nie zabezpieczały9! Niech nam nie mówią, 
że życzliwość dla nas Francyi w sprawie Górne­
go Ślaska jest niewątpliwa, — a zresztą roz­
strzygn ie '—  plebiscyt. Życzliwość Francy i nie

■ ________ = . u _ - r   -..... ..........

zapobiegła temu, że polski lud górnośląski mu­
siał cię uciec do powstania, aby zaprotestować 
przeciwko gwałtom i rządom rozzuchwalonej 
hakaty Plebiscyt dawno już mógłby się odbyć, 
gdyby go ciągle nie odrrcza.no z wuny różnych 
intryg wi samej Entemcie. Dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że Anglia na Górnym Śląsku popie­
ra raczej Niemców. Czy Francya. dostatecznie 
się tema przeciwstawi? Czy nie stanie się tek, 
że my będziemy m ieli za scbą francuską życz­
liwość, a rozstrzygną —  wpływy angielskie? 
Pam iętać bowiem należy i o tern, że wynik ple­
biscytu ma być tylko materyałtm do orzeczenia 
En tenty o losach Górnego Śląska.

Francya w traktacie wersalskim dążyła do 
'ego, aby Niemcy zostały jak na j Dard ziej osła­
bione. T.V tym więc celu ■— zakazano Austryi 
niemieckiej przyłączyć się do Niemiec. Alę za­
razem pozostawiono Górny Śląsk Niemcom, __
Niewątpliw ie, świat uniknąłby wielu nieszczęść. 
.vielu trudności i czynników rozstroju, gdyby, 
dyplomącya wersalska nie uwzięła się na to, 
ażeby postępować wbrew naturze 1 zoczy, wbrew 
prostym zajadom Ępli tycznej logiki.

Probierzem naszego stosunku do 'F rancyi — 
konkluduje „Robotnik" — będzie pomyślne za­
łatwienie dla Polski sprawy Górnego Śląska.

S e n  o  p o l s k i e ; © F 3 » .
Kral ów, 13 stocznia.

(n) Jeden z naszych specyalistów, ukrywają­
cy się pod pseudonimem „Nauta", porusza o- 
gromnie ważną sprawę naszej marynarki wo­
jennej -y  naszego stuletniego snu o polakiem 
morzu i polskiej banderze. r '

Posiadamy brzeg morski i wyjście na wielkie 
oceany całego świata. Mamy do obrony 75 kilo­
metrów brzegów morskich Rzeczypospolitej i  
50 kilometrów wybrzeża wolnego miasitia Gdań­
ska:, razem lż5 kilometrów. Jesteśmy mad Bał­
tykiem co do znaczenia państwowego dragiem 
państwem po Niemcach, obok sześciu innych 
państw bałtyckich (Szwecya, Dania, Finlandya, 
Estonia, Łotwa i Litwa), nie licnąc Rosy i, Która 
d.y.)ś po?bida nie w iele dłuższy od nas pas w y­
brzeża, a jednak zachowała stosunkowo olnrzj 
mią flotę wojenną.

Dla przykładu weźmy Dm ię, państwo o 3 m i­
lionach ludności, o w iele mniejsze od Polski, 
chociaż o długich brzeg a en, ale n iewątpliw ie 
tak jak Polska, nie potrzebujące innej floty, 
oprócz obronnej, a raczej ocnroimej. Otóż tó ma 
łe państwo bałtyckie posiada flotę wojenną, 
wprawdzie nie w ielką, ale działającą jak zega­
rek, bo sprawną i zawsze w ruchu. lin iow a  flo­
ta  Danii liczy 3 małe pancerniki do obrony orze 
gów (garde-cotos), dwa małe krążowniki trze­
ciej klasy, siedm statków minerskich, 13 torpe­
dowców morskich i sześć łodzi podwodnych. Re 
zerwowa flota wynosi taką samą liczbę różnych 
statków. r •'"“■w 

Jeżeli Dania ma przeszło 70 bander (flaga wo­
jenna na każdym statku, nawet najmmiejsizym), 
jeżeli śzwecys. ma 92 ba ndery o ogólnej pojem­
ności 67.500 ton, z przeszło 4000 załogi, jeżeli 
nawet Finlandya już liczy do 40 bander, to nie *

wiele mniej bander być powinno w Polsce, 
Przecież Niemcom pozostawiono względnie po­
tężną flotę bojową (sześć wielkich pance-ników, 
6 krążowników i kilkadziesiąt torpedowców, nie 
licząc bander małych), a Rosya zachowam dwie 
liżecie swej dawnej floty carskiej.

Szczęśliwy z Li eg okoliczności sprawił, że w 
zaraniu swego morskiego bytu Po lska posła Ra 
wyooirny personal marynarski w- postaci ofice­
rów Polaków z dawnych flot zaborczych. N ie 
jest ich wielu, niespełna setka, ale są to wyszko 
leni i zamiłowani w  swym fachu specyiaJiści, 
obyci z oceanami i  prawem morskiem znający; 
drogi morskie, por; y zagramczne i  zw j czaję mię 
dzynarodowe, są to lu lzie, którzy cale życie 
śnili o Polsce i  o polskiem jmorzu, aż seui stał 
się jawą. Oficera mm ynarki nie można mieć na 
zawołanie, jak  oficera piechoty. Powinien być 
wychowany na morzu przez lata cale. Okręt naj 
lepszy można kupić, oficera nigdy. Ton oficer, 
polski jest na szczęście obecny i  działa usilnie^ 
Mamy też do tysiąca wyszkolonych majtków.

Flota wojenna, choć mała, ale sprawna — 
mu3i  istnieć. Po pierwsze dlatego, że nikt wte­
dy nie zakwestyonuje nam odwiecznego prawa 
do morza i  będzie Starannie salutował banderę 
perską, strzegącą buzogu najoczywiśnJej pułskio 
go, skoro patrzy nań lufa działa polskiego. Po  
drugie —  dlatego, że jest prawdą niezbitą, iż  
tylko te państwa stworzyć mogły flotę handlo­
wą, które ma.ją choćby niewielką, ale w iecznie 
ruchliwą flotę wojenną, która jest szkołą do­
wn iadczcniia i charakteru, a  zarazem specyalności 
żeglugi szkolą. Jeżeli Polska chce mieć żeglarza- 
kupca, musi kultywować żeglarza-obrońcę i że-* 
glaa-za nauczyciela w  usobiu oficera i  żołnierza 
rnarynaiki wrojennej. |

Olbrzymi majątek polski w Rosyi.
Stanowi on wartość 3000 miliardów marek! — Wydobycie tego kolcsa!nego

majątku jest obowiązkiem narodowym.
Kraków, 13 stycznia.

Na zebraniu Zwfi.ązku obrony mienia Polaków,
■poszkodowanych w Rosyi, odbj tem w  Warsza­
wie, p. M. Wawelberg, ekspert polskiej delega­
c ji p< kojow ej, wygłosił bardzo ciekawy referat 
w  sprawie u isjąlka polskiego w Rosyi.

Rząd polski w rokowaniach pokojowych spra­
wę tę prawie zupełnie pominął, stojąc aa stano­
wisku, że jest to sprawa prywatna poszczegól­
nych poszkodowanych. Pogląd ten byłby zupel

nie słuszny, gdyby ci poszkodowani m ieli Jaką­
kolwiek drogę dochodzenia prawnego swych 
praw. W łaśnie tylko rząd polski może w  roko-* 
woniach pokojowych stworzyć tą drogę prawną.

A  chodzi tu o wartości wprost ogromne. W e- 
d’ug najogólniejszego obliczenia maj a lek oby-», 
wahdi polskich w Rosyi wynosi 19 m iliardów 
rubli w  złocie. Stanowi 27 miliardów franków 
szwajcarskich, W  maikach polskich stanowi to 
wprost zawrotną sumę cyfr matematycznych.

2 SALI KONCERTOWEJ.
-

Wieczór kameralny Instytutu mazyczneno. — 
IV. Koncert symfoniczny Związku muzyków. —  

produkcje artystów wargzawskieb.
Wieczory kameralne urządzane staraniem dy- 

rekcyi Instytutu muzycznego, mają już ustaloną 
Oiarkę u tych melomanów krakowskich, którzy 
stanowią nie poda tną sferę, dla retk.la.rn różnych 
Wielkości zagranicznych o niepewne4 slabie 
^schodu, zjawiających się coraz częściej na na 
szej estfauzle, ale za to pojmują prawdziwą 
“sztukę poważniej i  darzą miejscowych artys.ów, 
ńracuiących w niezwykle ciężkich warunkach, 
^zoielną estymą i i uznaniem.

Ostatni w ieczór poświęcono Sonacie, zapra­
szając na wykonawców wytworną pianistkę p. 
Stanisławę Abiamowżcz-Majerową oraz wysoce 
L-tiailentowanego skrzypka p. Banucha.

O usilowaniiąch artystycznych, o wysokich 
^Spiracyach. o pownżncm wmunzostwde p. Ab- 
‘ amowicz-Majerowej miałem sposobność już pi- 

niejednokrotnie. nie tylko z najgorętszem 
^znianiem. lecz podnosiłem jej zasługi dLa kui- 
^■y muzycznej Kraków a.

Współudział p. Aułamowicz-Majerowej po j- 
^ósł wialory rw odukcyi przez umiejętny akom­
paniament skrzypkowi tej m iary co p. Baruch,

który nietylko jako doskoni«y i  wytworny w y­
konawca. lecz przedewszystkiem jako żywo mu­
zykę odczpwający muzyk umiał wczuć się .v du­
cha, styl i treść utworów, pouać je w sposob od­
powiedni słuchaczom. B. Be nich rozporządza 
wyrobiona techniką. pięknym śpiewnym tonem, 
frazuje nader rozumnie, akcentuje trefnie, co 
przy temperamencie i odpowi&dmcm ujęciu da­
je całość naprawdę estetyczną. Na wieczorze 
tym wykonano Brahmsa ..Sonatę A-dur o-p. 100, 
Bethovena „Sonatę Es dur" op. 12 Nr. 3 i R. 
S.raussa „Sonatę Es-dur op. 18.

IV. koncert symfoniczny „Związku muzyków" 
w  teatrze im. Słowacki ego. przyniósł pięć uwer­
tur, zagranych pod kierownictwem dyr. Boi. 
W allek Walewskiego, Program wykonany, z 
podniesienia godną starannością, rozpoczęto u- 
werture do „Fletu zaczarowanego" Mozarta. 
Kierował wykonaniem dyr. Walewski z tą sta­
rannością. która cechuje jego enuncyacye arty­
styczne. czuwając nad utrzymaniem stylu Mo­
zartów sk i ego i jei pełnej elega.ncyi w użyciu o- 
fektOw dynamicznych, za którymi p Wailewski, 
w swej estąfyce odtwórczej, nigdy nie goni. P. 
W alewski jest kapelmistrzem doświadczonym, 
czujnym, czułym a przedewrizystkiem duałym o 
uzewnętrznienie piękna odtwarzanych koinpo- 
zycyi, z zupełna abnegacyą na wszelkie zew- 
nętiizne objawy swej pracy. Dziyki tym przymio­

tom, produkeye orkiestry pod jego wodzą, dają 
tylko czyste afliustyczne urażenia słuchaczom, 
dając równocześnie istotnie estetyczne zadowo­
lenie.

Z równą starannością wykonano przepiękną 
uwerturę, do „Oberona" W< bena. tudzież uw er- 
turę do „Wilneln^a Teila" Rossiniego, w  której 
ustęp solow y zagrał pa zepiękme prof. Skarżyń 
ski. W  drugiej części odebrano uw«tatu > do op. 
„Parya" Afon,uszni oi-az „Tragiczną uweiturę'* 
Brahmsa. \Vy:*on' nia tych uitworów nie słyszar 
iem '■'.muszony posłuchać pięknego i eta rannego 
cdRpieo„nia ki lęr *  układzi3 prof. Fr. Konio­
ra. wykonanych po • az pierwszy pr/.-z no w-o/.or­
ganizowany prze:z tegoż wytrawnego muzyka 
chór „Ogniska nauczycielskiego".

P. ilorbowska, primadonn,a operetki warszaw­
skiej, wystąpiła w  sali Sokola w  dyvu wieczo­
rach humorystycznych, urządzonych sta^aniemi 
ruchliwego biura, koncertowego p. Bujańskiego. 
Piękny głos, miła aparycye, a pizedewszyst- 
kiem staranność w oddaniu starannie dobrane­
go programu zyskały nieznanej u na« śpiewacz­
ce piękny sukces. W  wieczorze tym wziął udział 
humoryśtia warszawski p. Ursie^.n Pikuś oraz 
prima ba ller i na opery wrarszawskiej p. Pawiń- 
ska. Wszyscy artyści cieszyli się pełnym sukce­
sem. St inislaw Bursa.

—0 0 0  —
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Czy Polslca, zrujnowana, może sobie lekcetya- 
aać tak olbrzymie wartości?

Prawda, jest to majątek osób prywatnych, ale 
obliczając tytko podatek spadkowy, sk u li polski 
otrzymałby z tego m&jjęlkn rocznie ckolo poi 
m iliarda rubli. —  Z obrotu zaś ogólnego 
temi wartościami krtaj i skarb osiągałby rocz­
nie kilkakrotnie wiąksze dochody, bo majątek 
obywateli jest bogactwem kraju i państwa*

Mienie poissie w  Itosyi składa się w znacznej 
części z różnych przedsiłąbierslw i  fabryk. Po­
większa to znacznie jego wartość, bo uruchomie­
nie tych warsztatu y pracy zarówno w kraju jak 
i w  RosyT, po nastaniu tam prędzej czy później 
stosunków praworządnych, stanowi dlla Polski 
w prosi kwestyę przyszłego rozwoju.

Fx’zy największym rorwuju wtewnetmi^m 
Polska zawsze bę Łzie musi&ra szukać ekspansyi 
na Wschodzie, gdzie też w ieloletnią pracą Pola­
cy stworzyli poważne bogaatwa. Gdy i rzepadną 
nam one, nie może być mowy, abyśmy mogli je
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odbudować i wytrzymać konkurencyę z dola­
ram i i funtami szterlingów

Zaznaczyć też trzeba, że Polską nie może, jak 
inne kraje bogate, powetować sobie tych strat 
ewentualnemi p>rzyszlemi koncesyami, bo wszel­
kie koneesye wymagają uprzednio olbrzymich 
nakładów.

Rząd polski musi zastizeńz możność restycu- 
cyl praw do majątku polskiego, bo gdy zrzeknie 
się ich formalnie, w ierzyciele przyszłej Rosyi 
nietyiko skwapliwie uchwycą się tego, ale je ­
dnocześnie niemniej gorliwie dopilnują wypeł­
nienia przez Polskę zobowiązań, wypływających 
z dawnej przynależności państwowej znacznej 
części tery tory um polskiego do Rosyi

Delegacya polska w Rydze, złożona przeważ­
nie z urzędników, nie zdaje sobie sprawy ze 
znaczenia tych spraw. Na to jednak nie można 
się zgodzić, bo Polska nie jest takim bogaczem, 
aby mogła bezpotrzebnic zrzec sią tysięcy mi­
liardów. Jeszcze czas na podjęcie tej sprawy.

Czy można będzie emigrować do Ameryki?
Rozmowa z dyrektorem urzędu

Wobec pogłosek o uchwaleniu w  Stanach Z je 
dnoowmych prawa, zakazującego im igracyi, 
zwróciły się dzienniki do urzędtl 'emigracyjne­
go przy ministeryum pracy i  op ieki społecznej 
O irifotnmacye w tej sprawie.

Dyrektor urzędu, dr. F. Młynarski, oświadczył
nam ♦

— Prawdą jest), ie  w  Kongresie, t e n .  w  Izbie
niższej, przeszedł bili Johnsona, zakazujący im i 
gracyi do Stanów Zjednoczonych na rok (wyją­
wszy najbliższych członków rodzin obywateli 
amerykańskich i  to obywateli o  pełnych pra­
wach). B ill ten obecnie znajduje się w  Izbie 
wyższej, t. zn. w  senacie. Jeżeli senat większo­
ścią kwalifikowaną go przyjmie, bill wejdzie w  
życie. Jeżeli nie uzyska wdększośoi kw alifiko­
wanej, a tylko zwykłą, będzie przedłożony do 
podpisu prezydenta, który może zastosować pra 
wo veta. W  senacie bill Johnsona ma dużo prze 
ciwników i  rozmaite w pływ y działają przeciw 
temu billowi. Większości kwalifikowanej bill, 
zdaje się, w  senacie nie uzyska i  będzie w ym a­
gał podpisu prezydenta. Ponieważ nowy prezy-

eiiiigrscy.r ego dr. F. Młynarskim
dcnt obejmie urzędowanie dopiero dnia 4 mar­
ca, a dotychczasowy zapewne nie będzie chciał 
już decydować w  tak drażliwej sprawie, wed­
ług wszelkiego prawdopodobieństwa należy o  
czekiwać wejścia jego w  życie dopiero w m ar­
cu, i  to w  form ie złagodzonej —  kompromiso­
w a! i  dopuszczającej więcej wyjątków, aniżeli 
to czyni dotychczas^ wy bill Johnsona, który do­
puszcza tylko bezpośrednich członków jodzin 
pełnych obywateli amerykańskich.

Zaznaczyć należy, że pragnący emigrować <lo 
Stanów Zjednoczonych winni ściśle przestrze­
gać, aby nje puszczać się w  cUogę d/o Wdrsza- 
w y bez tak zw. afIidavLi,u, przysłanego prze* 
kogoś z krewnych, przy. zem pisząc do Ameryki 
po taki affidavit, należy zwracać uwagę, aby na 
każdą osobę był przysłany osobny tego rodzi |U 
akt notoryalny, uznający gotowość zaopiekowa 
nia eię imigrantem po przyjeździie. —- A ffida  
Vityi, opiewające na kilka osób łącznie, naistię- 
czają w iele trudności pa.zy załatwianiu forma!- 
nosę" z w izą konsulatu amerykańskiego

Rolnictwo polskie i jego zadania
w Oświetleniu p. ministra Poniatowskiego.

W a rs z a w a , 12 stycznia*.

W  ubiegły poniedziałek minister rolnictwa, p. 
Poniatówfiiii — jak już donosiliśmy telegnalicz- 
nie •—  zaprosił przedstawicieli prasy, aby ich 
poinformować o działalności ministerstwa rol­
nictwa. Przedewszyslkiem ■ zohreizo-wa,] obecną 
organioaryę niinisterstwa i plan reformy w  tej 
mierze Ministerstwo objęta już — mówił dalej 
p. m inister — sprawy rolno w  trzech nowych 
województwach, wschodnich, w najbliższym cza­
sie równolegle *  tworzeniem województw połu­
dniowych rozpostrze swą kompetencyę na Mało 
polską, wreszcie obejmie Wielkopolską, której 
rolnictwo stanowi wzór dla. innych 'dzielnic i re­
zerwuar zbożowy dla całej Polski. Adniinisite'- 
cya terenów rolnych została w oilatn im  ezasio 
wyjęta z pod kompetencyi zarządu d/óbr pań­
stwowych i przekazana starostwom i wojewódz 
twom, które n ie będą eksploatowały ziem pań­
stwowych, lecz wypuszczą je w  dzierżawę, 
względnie oddadzą W . Urząd. Ziemskiemu n& 
parceiacyę. Leśna administrcucya zostir.ła wy- 
oduębniona pod zarządiem dyrekeyi okręgowych 
Lasów i  nadleśniaŁw, mają one eksploatować la­
sy państwowe na zasadach handlowych.

Pienmszeut zadaniem ministerstwa jest uru­
chomienie rolnictwa w  okolicach zniszczonych. 
Na pomoc rblną w  postaci zboża siewnego, na­
wozów, inwentarza żywego, warzyw i t. p. prze­
znaczył rząd w  ubiegłym budżecie m iliard ma<- 
rek, w  bieżącym 8 m iliardy. Wobec trudności 
walutowych, ziarno na zasiew sprowadza się w y­
łącznie niemal z Poznańskiego, konie bierze się 
z demobiliza.cyi armii, nawozy trzeba sprowa- 
dlziąp z Anglii i  Nieiniec. Koń wypada rolnikom 
po i  do 15 tys. marek, gdy sprowadzone z Danii 
lub Szwecyi kosztowałyby od 130 do 160 tys. 
-feeuiUh'lizacya dcstarcry 9kolą 49 fys, koni. jPp.* 
mac, udzielona rolnikom w  naturze, ma-być taż 
w naturze, t. j. w  zbożu zwrócona, aby uniknąć 
stra/t na dewaluacyi pieniądza.

Drugą w ielką dziedziną dzinłllrtośej mlnlster- 
sstlwft jewt adzuipistrowaaio dobre m i państwowe*

mi. Piowadzeuiia guspoda-rki rolnej na rachunek 
państwa zupełnie zaniecc ano. Grunta państwo­
w e są Lustaowame i  częściowo, o ile nie zawiera­
ją kosztownych budynków, melioracyj itp., prze­
kazywane GL Urz. Ziem skiemu na porcelecyę. 
częściowo oddawane w dzierżawę 12-letnią, wre­
szcie przezraczane na szkoły rolnicze, stacye 
doświadczalne, fermy wzorowe, słowem ma 
Pśrodkł kultury rolnej w  powiecie.

W  zakresie adm inistracji leśnej postanowio- 
no v"zmocnić eksploatację lasów, aby zasilić 
ska.ro pa listwa. Zastrzeżono Jednak, że 30 y*Qc. 
wyrębu rezerwuje się na cele odbudowy; w ten 
sposota coroernie na odbudowy moi aa będzie 
przeznaczyć 5 tuli, metr, sześć, j w i - j  lat 
uskutecznić całą odbudowę. Uzyskiwanie spe­
cjalnych pozwoleń na sprzedaż i wywóz drze­
wa będzie zniesione, jilko krępujące ekspłoata.- 
cyę leśną. W  związku z tem zniesiono urząd 
eksportu drzerfta przy min, skarpu j p. z ukazano 
całość gospodarki leśnej min. rolnictwa.

Trzeci dziął procy obejmuje weteryilaryę. Tu- 
raj wszystkie wysiłki skierowane były nę walkę 
z lu h posuszem.

Czwarty i ostattni punkt, któiy poruszył p. m i­
nister, dotyczył kolonlzariyi kresćy wschód uioh. 
Umożliw iają ją ustawy, uchwalone już przez 
Sejm, o przejęciu ziemi na własność państwa w 
powiatach zniszczonych i wyludnionych., oraz o 
nadaniu tej ziem i żołnierzem. Rozporządzenia 
wykonawcze do tycli ustaw ukażą się w  naj 
bliiiszym czasje, a na wiosnę będzie można przy­
stąpię do prccy, Pierwszy jej etap polega na 
zaregestiawar.iu wszystkich ziem, znajdujących 
się w posiadaniu państwa.

Jednoeześnie prowadzona jest parcelaeya wa- 
wną.rz pens twa. W  (oku prgezaaczo.
no na ten o d  sto kilkadziesiąt tysięcy m^raow, 
Idą na parcelację przedewazystkieiii grunta, 
kvć.re znajanwały się w « własnej, g^spodait oe 
ppńslwn, lub których dzierżaw i się kończy. Je­
śli w tych majątkach znajdują się tiudytiki War­
tościowe — użytkuje się je pa ceje kulturalno-

rolne lub wypi^zcza w’ dzierżawę. Tereny pod­
miejskie wreszcie oddaje się miastu dla prowa­
dzenia polityki mieszkaniowej.

Na tem zakończył p. minister swoje expoee, 
udsielając jeszcze odpowiedzi na kilka pj lań, 
zadanych przez dziennikarzy. Konferencja wy­
jaśniła parę spraw- pierwszorzędnego dla kraju 
znaczenia,

E  U  H  A."

„Szanowni panowie złodzieje*'.
{m-inl Ogłoszenia zatytułowane ..szanowny pa- 

nło złodzieju14 etc. już od dłuższego czasu stały sio 
zjawiskiem popularnem na anonsowych szpaltach 
dzienników.

Ale ta uprzejmość w stoeunku do „eksproprjató- 
rów“ zatacza coraz .szersze kręgi W oiamach wai- 
szawskich ukazały sie ogłoszenia, w których ukra­
dzeni proszą o zatelefonowanie lub nawet osobiste 
zgłoszenia fiie do poszkodowanego w celu rokowa­
nia co do odebrania rzeczy skradzionych.
„W  niedalekiej zapewne przyszłości przeczytamy 
inserat następującej treści: „Młoda przystojna ko­
bieta z większym majątkiem uprasza szanownego 
pana złodzieja, który zechciał ulżyć jej fatygi-no­
szenia ręcznego kuferka, zawierającego biżuteryę i 
papiery o nawiązanie z nią korespondencyi w celu 
zwrotu części inkryminowanych przedmiotów, natu­
ralnie za stosownem wynagrodzeniem. Małżeństwo 
nie wykluczone. Zgłoszenia pod „Szczęście domowe .

.Chwila
K a l e n d a r z y k :  -

Św. Weroniki p.

Wschód słońca: S'35 
Zachód słońca: 402 

Długość dnia. 7-59.
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Czwartek; „Orlątko*4 
Piątek; .Orlątko4-.
* oht ta: „Teatr eudowuości". Jtłujra dwóch panów*4. 
Niedziela popu.; „RetJeęn. polskie44.

Wieczór; „Tćatr cudowności44. ’ ..Sługa dwóch 
panów- .

TE ATR  „BAG ATELA*
Czwartek; „Dwójka hultajską*4,
"‘ iątek; „Dwójka hultajsko44 
Scnota; „Dwójka łiuitajską4,
Niedzieltt, popoł.; „Powódź44.

Wieczór: „Dwójka hultajska-
TE A T fi PLWSZklGHNY 

Czwartek: .Intryga i miłość44 
Piątek: „Przewodnik tatrzański44 
Sobota: „Intrygaa i miiość44.
Niedziela popoL: „Chata ża wsią*.

Wieczór: „Księżniczka czardasza**
OPERETKA W NO i-, i, śCIACII 

Czw irtey „Dziewczę », Holanaył44. 
siatek: „Dziewczę z Holanayi44.
Soueta: „Dziewczę z Holandv;“.
Nuuziela popoł.; „Dziewczę % Rolapdyi*4.

Wieczór; Dziewczę z Holandyi*4.
Ws KŁADY W DOMU ARTYSTÓW *®I9c św DtiehaJ 

w zarządził krak.wyk eeo Zwlazk« Utezatów
uroda, K Haecker; „7 najmłodszej poezył warszaw- 
Pwtek J. Flach; „Jaka pow inna hyc dzisiejsza 

kobieta4*.
lO łUEOW M WYKŁADÓW NpUKOWkUS (KYAD;K 

PLÓWNY U N IA  A -  B. %. J3k
Spbutcu prof. dr J, Reiss; „Twórczość Schuberta4 

i z ilustr m-tzycz.y
—  o —

Stan zdrowia Naczelnika oartstwa.
Dowiadujemy się. że etan zdrowia Naczelnika 

I anstwa nie jest jeszcze zupełnie zadawainfający. 
_’o też o powrocie Naczelnika^łląsistwa s- Spaiy do 
Warszawy nie może być mowy. nawet przed 15 
bm. Sprawy, wymagalace pilnego załatwieni* odsy­
łane sa Naczelnikowi państwa do*jpaly.

■ —* 0 —
’  Posiedzenia Za zącu g’ównegoP.5.1.

W piąuek i »ohotc dnia 21 i 22 stycznia br. odbę­
dzie się w lokalu kluLu P f S I. yy Sejmie zebranie 
zarzadu Kić w n ego P. Ś. L. .

Porządek obrad; 1. Protokul. 2. Retere* o sytua- 
eyi. "3. Dyskusya (I*rezyden* kiinistrów Witesj, *. 
Sprawozaanie Prezydyum P S. L. z działalności za 
ostatni okres sprawozdawczy (Kowalczuk!. £>. ł]sfe- 
i-at o reorganizacyi Stronnictwa ~ Starut brtf.nn/.a- 
cyjny (Rohckl. G. SprgvVOzdanie PrezytRuna Kiąbu 
z d: iaialnośej sejmowej (prezes Dębski'). 7. Referat 

■na temat rewizyi programu P. S. L. (dr Berdcl. Ra­
taj) 8. Wnioski. Sprawy prasowe ir#f. Uębskib 

Prpzes; W. Witos Sakrotarzc RaczfłowBkb 
-»■ C —

K o n ru to t  p o m o c y  j e ń c o m  p o < s v 'm
Donoszą z Warszawy; Komitet pomoey je,ifę-« 

oglas/.a następujący komunikat. Zarccntkownna 
przez p„na marssaika sejmu Trampczyiiskleao spo­
łeczna akpya pomocy ieńcoin w Rosyi. i.a^jiera rae- 
cme aktualności % eououu doprowadzenia do skut" 
ku irnowy i  rzedepj bolszewickim yy sprfl«je W ” 
miany jeńców. Korpisyft nwBisfriyg'na i goin ,.-t 
pomocy jeńcom pod pizewodnicty.TUł uiai,j*"iKś 
y.fóifju T ranip.■ zyń?kiego. opraeowal* wspólnie pro- 
jekiv alssył. 'wmajjają?"! „ wlełkkh tor!możnych
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Przygotowań i funduszów na żywność, ouzież i o- 
Pickę sanitarna, wreszcie miejsce na przetrzymanie 
setek tysięcy Polaków, którzy wrócą z Rosy i w sta­
nie opłakanym, zarówno pod względem materyał- 
nym iak fizycznym i moralnym. Po ukoofctvtuowa- 
Biu sie komitetu pomocy jeńcom, rozdzielono pra­
ce na. poszczególne sekcye. z których sekcya emi­
gracyjna i sekcya opieki nad dziećmi całkowicie 
opracowały plan swoich działań z rządem. Według 
obliczeń, przypuszczalna ilość dzieci, któremi przyj­
dzie Sae nam zaopiekować. Pedaie wynosiła około 
20 tysięcy Nie należy przeto lekceważyć tej sprawy, 
komitet pomocy jeńcom wzywa wszystkie instytu- 
cye. by zechciały zgłosić sie do komitetu w gmachu 
sejmowym W ciągu tego tygodnia prace przygoto­
wawczo w komitecie beda całkowicie ukończone. 
Należy się spodziewać, że najdalej od 1  lutego jeńcy 
zaczną napływać. Poza rządem, który czyni co jest 
w. jego mocy. na społeczeństwo spaść musi' troska 
zajęcia sie wielotysięczna rzesza nieszczęśliwy eh 
Polaków, którzy wydostaną sje 2 Piekła bolszewic- 
kiegOi ' .

6 i pół miliarda marek na szkoły.
Zaniedbane nad wyraz szkolnictwo nasze zaczyna 

wkraczać .na tory pomyślniejszego rozwoju.
Według budżetu, złożonego przez ministra oświa­

ty Rataja, wydatki oświatowe Polski r b. wyno­
sić beda

tS 1 pół miliarda marek.
Stanowić lo będzie 5 procent Jnzdieta _ ojólnejo

wydatków tj. ile normalnie wynosić powinny we­
dług stosunku wydatków oświatowych do ogólnych 
wydatków państwa w budżetach państw zacho­
dnio-europejskich.

Dotychczas wydatk 1 oświatowe wynosiły Z proc-
naszego budżetu.

Dostateczne zapasy cukru w Polsce
Warszawa (TeL M.) W  związku z przewidziaiiem

w umowie handlowej z Francyą zobowiązaniem do 
wywiezienia w styczniu półtora tysiąca ton cukru 
powstały obawy czy wystarczy cukru b »  wewnę­
trzne potrzeby krain. Otóż ran minister Przanow 
skd oświadczył, że obawy te są bezpodstawne albo­
wiem w obecnym roku mieliśmy korzystny urodzaj 
buraków i kampania cukrowa została przeprowa­
dzona pomyślnie tak, że dała o 2034 więcej cukru 
niż w roku ubiegłym.

Sir 5

Złoto z odpadków i pozostałoś w I .

. (stm) Jakkolwiek dziwnem może się to wy­
dąć, niemniej jest faktem, że przy nadzwyczaj­
nym ,j o d z i e  złota" w Polsce ^  do tej pory 
dużo złota, prawdziwego, najrealniejszego złota, 
wyrzucało się poprosi u —  „na śmieci". Braku­
je nam złota na podsłud banknotów, za każdy 
igram złota, potrzebnego do celów' technicznych, 
płaci się setkami marek — a jednocześnie to 
samo złoto wyrzucało się w bioto — bez przesa­
dy czy przenośni. Chodzi tu mianowicie o to 
złoto, które pozostaje w odpadkach 1 „residu­
ach" —  pozostałościach przy całym szeregu ro­
bót technicznych ze złotem. — W ięc opiłki zło­
te przy robotach Jubilerskich, BodmuszSdi< i  
zm iotkj złote przy złoceniu n, p. ram listkami 
złotymi, złoto w rozczyuack przy złażenia ja ł  
wamcznem i przy pracach chemiczno-fatografi- 
cnayeh, złoto w różnych stopach przy .robotach 
dentystycznych i  t. d. Obok tego pewna ilość 
złota pozostawała ni ©zużyta w ałiażu ze sreb­
rem przy przeróbce rudy cynkowej, p iz, której 
jako produkt poboczny otrzymuje się srebro a 
w  niem znowu zawarte jest kitkę procent żłeta. 
Że może tu chodzić o znaczne ilości, dowodem 
jest fakt, że n. p. huta cynkowa w Trzebini mia­
ła  w  prójpazlym roku takiego srebra 200 kiło, 
gramów, a w  niem 4 do ^-kilogramów złota.

Do tej pory wszystko to złoto w  różnych po­
staciach popowcu dla nas przepadało. Za  cza-

sów au?!ryącki-h huta w Trzebini u m ia ła  od- 
yłai. srebro .zanieczyszczone)1 zic.iem do W ie­

dnia, gdzie je  w  odpowiednim nakładzie, jedy­
nym ..na całą mmiarchię, wyazisłaao. Co się. zaś 

j tyczy złotych o upadków j pozostałości z robót 
■ w złotmetwie, fo iog ia fii, denty*tyce i t. d. —  

to w większych zakłaitacu wykupywane ono 
było przez mąłyeh handlarzy aa bezcen dla za­
granicy, w mniejszych zaś popnwtu wymiatało 
się je i  wylewało.

Teraz jednak ma się ło ,, marr;p trawśtwo zło­
ta " sko-Aczyć. Zwrócono aa tę sprawę uwagę, 
zajęło się nią, grono poważnych osobistości, za­
interesowało kilku uczonych chemików, którzy 
by potrafili pokierować procesem „od czy szcza­
n ia" złota z odpadków i  pozostałości,-a względ­
nie -wydzielenia go z przypadkowych aliażów. 
Powołała już spółka dła założenia odpowiednie 
go, jedynego u nas zakładu — pierwszej „odczy- 
sBczalni złota.* w Polsce. Będzie ona wyrabiać 
czyste złoto oraz ałiaże złota, potrzebne dla ce­
lów  technicznych. Zakład więc tego rodzaju o- 
cali poprostu dla. kraju ta może kilkadziesiąt 
kilogramów złota rocznie, — jeżeli nie więcej, 

, — która dotąd przepadały, 
j Jltk widzimy wjęc, nawet w Polsce złoto rze- 
1 v*yw iści« ^lefcy wszędzia" — tyika nie w  grani- 
I tacb hatreańskien„.

Koniec strajku pocztowego.

Po północy nie wolno się bawić.
( r ) Namiestnictwo we Lwowie wydało rozporzą­

dzenie na Małopolską w sprawie ograniczeniu otwar 
cia teatrów, sal koncertowych, kinematografów 1 
Innych miejsc publicznych. Na podstawie tego roz­
porządzenia teatry, sale koncertowe, kinomatografy 
kabarety restauracye. kawiarnie, kluby i wszelkie 
inne miejsca rozrywkowe mogą być czynne ł -otwar­
te lylkc do godziny 1 1  w nocy. zaś szynki tylko do 
godziny 9 wieczorem/ Bale i zabawy publiczne ou 
bywać' się mogą tyllto do Rodńny .12 w nocy, a Je- 
dynie hale i zabawy publiczne na ' cele wyłącznie 
debroezynne trwać mogą do godziny 3 w nocy. Prze­
kroczenie powyższego rożporzodzenia karane będzie 
grzywną do 1400 marek łub aresztem do 6 miesięcy.

Zabójstwo przy wyrąbie lasu.
(•x-) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra­

kowie rozpoczęła się pierwsza kadeneya sędziów 
przysięgłych wyznaczona na bieżący rok. f rJ,d 
trybunałem przysięgłych stanął 44-letni Paweł No- 
wory ta, l e ś n i k  oskarżony o to. że dnia 16 czerwca 
1919 r w Przegirsi DuchownfT" oddał z karaomu 
strzał do Wojciecha Celeja, w ten sposób, ze tea 
poniósł śmierć. Według aktu oskarżenia obwiniony 
strażnik iasowy na obszarze dworskim w KomWniu 
udał się 10 czerwca 1919 r„ około godziny 2 nad ra- 
Doin na łąki. celem pilnowania ich. W  irzy godziny 
potem wracał on ku domowi. W niewielkiej odle­
głości od domu usłyszał odgłosy ścinania drzewa, 
a zbliżywszy się do miejsca skąd odgos dochodził, 
dostrzegł Wojciecha Celeja. Wincentego i Włady­
sława Krawaczów. Wówezas w myśl zeznań świad­
ków obwiniony ze znacznej odległości zawołał uo 
Dich: Co robicie chłopcy. Na to Celej zwrócił sje 
ku obwinionemu i podchodząc zawołał; Co mówicie 
chrzestny ojcze. Wymawiając te słowa szli dwaj 
ku sobie pjzyczem Celej trzymał w ręku piłę, zaś 
obwiniony strzelbę gotowa do strzału. Gdy ten zbli­
żył sie na 20 kroków strzelił do Celeja, kładąc go 
trurem na miejscu, Na'-widok tego obwiniony po­
czął uciekać do domu. gdzie niebawem został are­
sztowany. W  śledztwie Nowpryta przyznał uie do 
czynu tłumacząc się jednak, ze dopiero wówczas 
strzelił gdy Celej podbiegł do niego i usiłował pod­
bić siekierą strzelbę do góry. Również i na rozpra- 
wie? pr*y znal do winy* podaj ae pa swoja obronę 
że działał w obronie koniecznej, gdyż Celej godził na 
iego życie. Zeznania obwinionego potwierdza także 
komendant polieyi pnństw. Grabowski. którv we­
zwany iako świadek zeznał, że złodzieje leśni wo­
zami wywozili drzewo z lasu i odgrażali się że No- 
wory tę żabi iń. Po przeprowadzeniu rozprawy, Try­
bunał Noworyte uwolnił od winy i kary

i m  SKfia ń W B f l i  i ( B R
ty- Jak sie dowiadujemy, we wtorek rozpoczęte 

'Ufrzedrie pertrakłacye prezydyum jniaMa z dele­
gatami robotników e^ęjttrowpi i gazowni miejskiej 
ztstały zerwano. Węzorsi radcy sorvaHsłvezni wzno 
wił; rokowania, które trwać będą do dzisiaj W >a- 
ziy ponownego rozbicia rokowań może w tych za- 
kjapąeti inieiskich wybuchnąć strajk z dniem dzi­
siejszym.

Trwający przez cały wczorajszy dzień strajk 
| f unkc yon eu yiwzy pocztowych w  Krakowi© za 
j kończył się późnym wieczorem. Na w jelkiem  " 
1 zgromadzeniu urzędników pocztowych, ielefo- 
; tucznych i  telegraficznych uchwalono zakończyć 
i -strajk. - Na decyzyę tę wpłynęło uwzględnienie 
j wielu postulatów pocztowców przez rząd. Ewen 

tualną. agitacyę zbyt radykalnych elementów 
uniemożliwił tyiekroć okatzany obywatelski, ps­

try otycany duch, olbrzymiej wiąśr szóści funk- 
cyotnaryuszy, którzy zdawali sobie doskonale 
sprawę z faźalnycn uŁutkćrw, jakie dalszy strajk 
mógiby dfa kraju pociągnąć. Duży wpływ w y­
warto tu stanowisko rządu, który uwzględnia­
jąc atuazzio postulaty, przestrzegł energicznie 
przed delsseai kontynuowaniem bezrobocia.

W edle uchwały zgromadzenia praca rozpoczr 
naesię dziś •  godzinie 8-ej nano.

Potworne morderstwo w Krakowi
„Aida*‘ na tropie — mylnym. — Co 

trójka w restauracyi. —
(x ) Straszna zbrodnia przy ul. Floryańskiej, 

któł-ej ofiarą p ed li ZahnowŁe, właściciele sklepu 
zegarmistrzowslkiego, wywarła w  Krakowie 
wi^ikie wrażenie, szczególnie wśród kupców; 
którzy przy obecnych stosunkach bezpieczeń­
stwa nie są pewni swego życia i  mienia.

Dochodzenia poiicyjno-sądowe w  tej sprawie 
prowadzone są z aaiem wytężeniem ena-gij na­
szego urzędiu bezpieczeństwa. Uruchomiono ca­
ły aparat dla wykrycia sprawców zbrodni.

W  nocy z wtorku na środę przyprowadzono 
Ąidę, psa policyjnego na miejsce zbrodni, która, 
■obwąchawszy tnupa Zabnowej, puściła się bie­
giem  ui. Floryańską, i przehiegigzy ul. Mańka, 
Dunajawekiego, Karmelicką i  Rajską, stanęła 
przed bramą domu pod 1. 3 jjrzy ul. Caarnowtiej 
sikiej. Zadzwoniono do stróżki, która wpuściła 
organa śledcze wraz z A  idą drugą buamą do 
wnętrza domu. Tutaj A ida idąc za węchem wpta- 
dła do mieszkania stróżki Enerowieżowej i rzu­
ciła się na dygocącego z przestrachu syna line- 
row icww ej Andrzeja. Natychmiast przystąpiono 
do przesłuchania Knerowicza. Zeznał on, że 
wrócił do domu po 10  w ieczór przez bramę, do 
której dobijała się AićŁa. N ie mógł jednak podać 
dokładnie gdzie przebywał przez cały wieczór, 
wobec czego nastąpiło jego aresztowanie-. Kne- 
rowicz wypuszczony został dopiero przed tygo­
dniem z aresztów policyjnych, gdzie przebywał 
w śledztwie za kradzieże.

Wczoraj przesłuchiwtano go, jednak wyniki 
śledztwa nie dały żadnych rezultatów. Prawdo­
podobnie nie brał on udziału ■w zbrodnj.

W czoraj wczas rano we środę przesłuchano

mówi pomocnik Zahna. — Podejrzana 
Aresztowanie w Podgórzu.

na miejscu zbrodni pomocnika zegarmistrzow*-
sk if^ jo  F isch low itasa , z a t ru d n io n e g o  w  s k le p ie
Zahna. Fischlow itz tak jak Leamann, słuchacz 
Praw, przysłuchiwali się krytycznego wieczoru 
w  sklepie rozmowne dwóch indywidyów w  ubra­
niach wojskowych, z Zaihnem. Fischlowitz od­
niósł z tej rozmowy wrażenie, że byli to ban­
dyci, badający teren przyszłych operacyj. Bez­
pośrednio po ich wyjściu zjaw ił się w  sklepie 
jalkaś osobnik w  mundurze oficerskim i zażądał 
zalutofwenifa mu sekundnika przy zegarku. Gdy 
mu Fisęłdowitz odmówił tłumacząc, że wystar­
czy zakleić sekundnik gumą arabską, rzekomy 
ofiear obrzuci! go grubiaóskiemi słowami, a wy- 

* chodząc zaiwołał; „Poczekajcie, ja  wjam dam ra- 
1 dę, wracam od bolszewików." 
i Przed przybyciem komisyi organa śledcze 
j przeproMOdcily dochodzenia w kamienicy, któ­

re nie dały pozytywnych rezultatów.
Wczoraj nono o godzinie 9 rano na miejscu 

zbrodnj jaw iła  się komisya eądowo-lekarska, 
złożona z dra Kwiatkowskiego, pnok. Sobańskie­
go, r. eądowago Czerneckiego; nadto obecni byli 
ns*cz. połicyi śledczej r. Szczepański, kom. poi. 
Schipiper, ofic. Kantor, z ramienia zaś poi. 
państw, komendant Niewiadomski, kom. Jana- 
sińsiki i inni, oraz azereg agentów. Komisya 
stwierdziła, że zamordowana Zahnowa otrzy­
mała tępem narzędziem uderzenie w czoło i w 
prawą skroń, wskutek czego musiała nastąpić 
śmierć natychmiastowa. Oględziny lokalne wy- 
katzaiy, że mordercy przedewszystkiem m ieli na 
cełu fcasę ogniotrwałą, w której spodziewali się 
znaleźć droższe przedmioty złote. Pom ylili się

OSTATNI TYDZIEŃ wielkiacio turnieju atł^tycznego w „ U C I Ł S Z E * .
Wp czwartek o godzinie 6.30 popołudniu 

C »ea «rO N A  MASKA y* SARAKHI. Walka mlęilzy tajemaiczym polskim atletą <z a lezącym pod osłoną mask 
a niezmiernie zwinnym japończykiem stanowi prawdziwą atrakeyę dzisiejszych zapasów. — Ponadto waiczą: 

AAJśfhlitOWSiU — £TC<3KXR, walka rewanżowa aż do rozstn-y^niecin.
KuittiAfKi, całBÓE W/arszearjr — HOKWATtl.

O godzinie 6.30 wieczór:
Clau seansu w ia u s r a t fo  juskfiowit Saą-d* - w»*G«q r a w ia ż w i  

S M U K W  Bteceiaw; Jspsńęeyk zażądał od Sleekera rewan u twierdząc (jpreadą zupełnie słusznie), io 
• • jśbjckeę w walce tpj wykurzystat fafalue je^o potknięcie. P^mdio watezą

C £ g f* «łO «a  MA ..iA — *kł€*ś — walka n,i pięści.

\
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Tjednak. bo Załrn, przezorny i bardzo sk.nipu.lat- 
ny człowiek, chował kosztowności w skrytce u- 
rzęazonej w  ścianie drermianbj m iędzy para- 
wizinikiem a kasę.. N ie zdoisa.no stwierdzić ile 
przedmiotów zostało skradzionych oraz ile  go­
tówki zabrali bandyci. W  każdym razie sadząc 
z wypróżnionych pudełek, porzuconych na la ­
dzie orce na podłodze, bandyci musieli się obfi­
cie obiowić. Koło godziny 11 przed południem 
komisyia ukończyła swoje czynności, poczem 
wyniesiono zwłoki Zahnowej do feieni i  zarzą­
dzono przawlezienie, ich do zakładu medycyny 
sądowej, gdzie odbyła się sekcja.

Sklep ziamknięto i  opieczętowano. Prced do­
mem, w k 'órym  popełniono morderstwo, groma- ' 
ci ziły się przez cały dzień tłumy prbliczności, j 
komentując rozmaicie i  żywo zbrodniczy fakt, 
oraz jego okoliczności. <

Jak opowiadają., krytycznego wieczoru mię- 3 
dzy b a 9 wpadli do handelku śniadankowego 
liueta na ul. Floryańskiej w sąsiedztwie sklepu i 
Zahna trzej młodzi ludzie w mundurach woj^ 
skowych z których jodem nosił odznaki pluto­
nowego, dwaj inni* byli szeregowcami. Byli oni* 
silnie podnieceni, a zachowanie ich zdradzało 
pewne zdenerwowanie Stanąwszy przy ladzie, 
zażądali wódki i  kiełbasy. Nagle wpadła no han 
dlu jakaś pani głośno wołając, że popełniona 
morderstwo i  prosiła o użyczenie telefonu. Na 
te słowa trzej żołnierz© z obojętnością rzucili 
głośną uwagę: „Eh co za morderstwo, pewnie * 
się pobili.1 Po harozo krótkiej caw ili ulotnił! się 
szybko z loikcłu, nie skończyw szy libacyi. V

Wczoraj rano Zahn, pozostający pod opieką ’ 
lekarzy na oddziale chirurgicznym szpitala św. j 
Łazarza-, wdziskał chwilowo w słabym atopniu 
przytomność.

Wczoraj w ieczór aresztcwiamo w  Podgórzu ja ­
kiegoś podejrzanego osobnika w mundurze w oj­
skowym, przy którym znaleziono około 70.000 
mkp., w  czem banknot 5000 mk. Fischlowitz u- 
trzymuje, że Zahn ę osiadał także t&go wieczoru 
taki sam banknot.

Równiej wieczorem zgłosił się pod Telegraf 
pawien kolejarz, który zeznał, że krytycznego j 
wieczoru zjaw ił się w sklepie Zahna po godzi 
nie 6 . Drzwi były uchylone jedną połową, uak, 
ż e ' przez szparę zauważył światło Gdy chciał 
ótworzyć, stanął przed nim jakiś elegancko U- j 
brany młodzieniec w  ubi-<ouu cyw il nem, trzy j 
mając prawą rękę w  kieszeni. Młodzieniec ten 
oświadczył zdenerwowanym g losem, wyjm ując 
z kieszeni zegarek, że już jest zapóźno. O tym 
czasie bowiem nie urzędują. Kolejarz zauważył 
jeszcze schylonego za ladą jakiegoś człowieka 1  
miał wrażenie, ze tamten się kryje. W  nocy cd- j 
była się obława. j|

“ 0 0 3 —  1
CZłłFHA KA’VA Syna,katu dziennikarzy kra--! 

fcow .kicłi W najbliższa niedziele o godz. 4 popoł. 
vv Udziałowej obejmie bogaty j doborowy program. 5 
Śpiew p, Kotuli, pieśni kabaretowe p Kamińskiej, i 
monologi Lateimera. występ P. Solnickiego z .jin- j 
śniami Iziadowskiemi przy dźwiękach harmonii, * 
skaat odegrany przez pp. Kalicińskiego i Lateinera, * 
sprowadzą niewątpliwie liczną oublii znoić, która J 
tradycyjnie zapełnia sale na każdej przez Syndykat | 
urząd/.anej imprezie.

(y) POWITANIE 6 PYWIZYI WOJSK POLSKICH 
Z I„iiII AR AKOWSKIEJ. Imieniem prezydyum uro­
czystego powitania dzieci ziemi krakowskiej prezy­
dent miasta Federowicz i dowódca miasta gen. 
Stiller wysiali wspólnie zaproszenie na ręre f;en. 
Lindego, szefa 6 cywizyi o wziecie udziału w uro­
czystości nicdzieinei, które urządzą Kraków na 
cześć powracających z trontu dzieci ziemi krakow­
skich. Jednym z punktów powitania jest przyjęcie 
w gospodzie 7 MCA prży ul. Zwierzynieckiej w nie J 
dzielę o godz. 3 popoł. Przyjęciem kilku tysięcy żoł­
nierzy zajęło się Krakowskie kupiectwo. które pod- 
j,lo się ugościc drt gic.i nan żołnierzy. Z uznaniem 
podnieść należy ofiarność kupiectwa krakowsKie>- 
go, które niewątpliwie w fermie dalszych aarów 
przyczyni się do przyjęcia żołnierzy ze staropolską 
gościnnością. Nie żałujmy darów dia żołnierzy. kLó- 
rfy za nas krev przelewali

CEKVANTES 1 GOLDONI W  TFATRZE Im, J. 
SŁOWACKIEGO. W sobotę 15 bm. wystepuie teatr 
Słowackiego z niezwykle interesującym wieczorem 
klasycznego humoru. Złoża si» na niego: ńiegrane
nigdy 1 w Polsce interlodyum Cervantesa i pełen ru­
chu „Sługa dwóch panów11 twórcy włoskiej kome- 
dyi C. Goldoniego. Rozżalony do świata ze swyci;
I rzedsięw zięć nieśmiertelny twórca „Don Kiszota*1 
dał w tryskającej humorem gmtesce ..Teatr cudo­
wności" świetną i zawsze żywą satyrę na świat, 
i łórv chce być okłamywanym. Oryginalna ta z ele­
mentarnych źródeł humoru płynąca groteika obfi­
tuje w przezabawne syluacyo. które wywołują obo­
je' dyilktorstwo teatru fp. Orwicz i p. Ordyńska). 
„Sługa dwóch partów" ma na scenach polskiej tra- 
<i\cvę powodzon. jeszcze od czasów Stanisławów 
tkićli. oba utwory zestawione w ledmin wieczorze 
dadzą w okresie karnawałowym wyborna rozrywkę 
J ole główn« w Uoin. Goldoniego graia np.: Klm'i.-ka. 
żiiarczyftski. Bystrzy liski. Guttner i inni. Przekładu 
..Teatru cudowności" dnkoori dla sceny krakowskiej 
panny poeta 15. T.pszczyński,

Z TEATRU „BAGATELA*1.* Dziś premiera świetnej 
tarsv francuskie] pt „Dwójka hultajska". Gtosni

autorzy Nacey i Armand wyposażyli krotochwilę 
całą masą dowcipnych i zręcznych sytuacyi i powi­
kłań. Farsa ta skrzy się cant lekkim humorem fran­
cuskim. przez sceny przewija się cały szereg pos'a 
ci stwarzających całość, która bezwarunkowo po- 
LuJza widza do bezustannego śmiechu i wesołość!) 
Wystawieniem premiery kieruje niezawodna ryka 
reżyserska p. Nowackiego zarazem jednego z wyko­
nawców głównych ról. Obok niego widnieją tia afi­
szu nazwiska: pp. Bruczowei. Wernicz. Modzelew­
skiej. Fritschego, Trzywdara, Wojciechowskiego, 
Poleńskiego. Dąbrowskiego i innych.

jo z ę r  W1TTLIN. miody poeta lwowski, z pod 
znaku warszawskiego „Skamandra', znany w Kra­
kowie z wieczoiu autorskiego, wygłoszonego w u- 
biegiei zimie z ogromnem powodzeniem, autor z 
wielkim entuzyazmem przez publiczność i krytykę 
w caiej Polsce przyjętych „Hymnów", odczyta w 
dniach 18 i 29 stycznia w Kollegium wykładów nau­
kowych szereg swoich utworów, dotychczas w Kra­
kowie publicznie nie czytanych i przekłady z Dan- 
mla Riłkego. Mercantiniego, liryki chińskiej craz 
wyjątki z znakomitego tłumaczenia „Odyssei1 Ho­
mera. -

ZABAU/A DLA POZNAŃCZYKÓW I GÓRNO­
ŚLĄZAKÓW. Staraniem Kola B. K. Matek chrzest, 
woj. odbędzie sie dzisiaj ws czwartek o godzinie 8 
wieczór w małej sali starego teatru zaoawa z tań­
cami dia bawiących w Krakowie Poznańczyków i 
Górnoślązaków. Dochód przeznacz 1 się za zapocząt­
kowanie stypendyum nauk dla Górnoślązaków 

,y) KRADZLEn NA ZAEAWiE. Aresztowano w 
Krakowie Israela Popera false Stanisława Drewnow 
skiego b. szeregowca, który' w lokalu gospodnio-żoł 
nierskim YMC.A skradł swemu koledze ^rozmaite 
wartościowe przedmioty i pieniądz^, wyiządzając 
tem szkodę kilk inastu tysięcy marek.

(x) KIESZONKOWIEC. Policya krakowski are­
sztowała Franciszka Kitę lat 22, Który szer. Włady­
sławowi Fajerskiemu skradł pcrtfei z pewną kwo­
tą pieniężną. ____

P n < S 7 l l k l l i p  *at*ni0 um eb lowanego  p o k o j u  1
r U 9 £ U i l U j ę  z oświetleniem elektryczntm.
Dzielnica i czynsz obojętny. Zgłoszenia listowne 
pod .Opus*, Związek handl.-przemysłowy,Kraków, 

Zielona 10 dla I. S. 3011

nornny szwedzkie gotówka 165. 155, czeki 165, 155. 
Korony duńskie gotówka 130. 121. czeki 130. 121,
Korony norweskie gotówka 133. 124. czeki 133. 124. 
Lei gotówka 10*75, 9‘75. czeki 10l75. 9*75. Liry go­
tówka 27*50, 25‘75. czeki 27*50. 25*75 Marki fińskie 
gotówka 22*50, 21. czeki 24*50, 23 Floreny holender­
skie gotówka 252*50. 235. czeki 25*2*50 233. Ruble car­
skie pięćsetki 456. Ruble dumskie 1000; 104— 100— 102.

Ryga (PAT) Notowania giełdy; funty szterlinH 
770, dolary 205, franki 1*2*50. korohy szwedzkie 44 50, 
duńskie 335*50. ruble wschodnie 5*95. marki nie­
mieckie 3, fińskie 5*50, estońskie 0*43 polskie 0*32.

Gtlańsk (PAT*) Kurs marki polskiej wynosił dzi­
siaj w Gdańsku 81/4—S71/8—9. Przekazy na War­
szawę 81/8—83/8, w Berlinie 81/8—Sl/2 . we Wro­
cławiu 81/4— 83/4. dolary notowano w Gdańsku 
G91/4—701/2. funty szterlingi 2G1—263.

Praga (PAT) Kursa dewiz tak jak wczoral.
Wiedeń (PAT) Amsterdam 22375. Zagrzeb 467*50. 

Berlin 002. Bruksela 4405 Budapeszt 118*50. Buka­
reszt 915. Chrystyania 11550. Kopenhaga 11075. Lon­
dyn 2555. Medyolan 2365 Nowy Jork 672. Paryż 
4130. Praga 79450 Sofia 770 Sztokholm 14790. War­
szawa 8225. Zurych 10550. Dynary 1860. dolary 662*50, 
belgijskie 4415. francuskie 4140, szwajcarskie 10550, 
holenderskie 22325. duńskie 11625, norweskie 11525, 
szwedzkie 14740. korony czeskie 73650. węgierskie 
121, lei 905. lewy 795. włoskie 235750. marka niemiec­
ka 982. murka polska 8650. funty 2540, ruble 359.

Zurych (PAT) Kursa końcowe dewiz. Berlin 9*35, 
Holandya 211, Nowy Jork 639. Londyn 24*07. Paryż 
39*55, Medyolan 22*G5. Bruksela 41*55. Kopenhaga 
1 1 1 . Sztokholm 137. Chrystyania 109*50, Madryt 85*75, 
Buenos Ayres 225, Praga 7*65. Budaposzi 10*15, Za­
grzeb 4*35. Bukareszt 8*70. Warszawa 0*85, Wiedeń 
1*45, austryacka korona stemplowana 1

KRONIKA GOSPODARCZA.
(stm.) HAMULEC NASZEGO HANDLU. Tem mia­

nem można bez żadnej przesady ochrzcić t. zw. ..głó­
wny urząd przywozu i wywozu**, który — odkąd 
zaczął się rodzić, to znaczy od 6 tygodni —  zatamo­
wał Zupełnie nasz handel zzagranica. Urząd ten nie 
został jeszcze ostatecznie zorganizowany, a w ocze­
kiwaniu,’ aż on zacznie funkeyonować. okręgowe u- 
rzędy musiały zupełnie zawiesić swoie czynności. 
Główny urząd' warszawski pracuje podobno gorliwie
n a d  liK tnlpnio m n r , I 1 ----- ,

Ruch giełdowy.
Kraków, 13 stycznia;

(4) Ruch na giełdzie krakowskiej b. ożywiony. 
Pomimo znacznych transakcyi nić uwydatniła się 
w zupełności zbyt poważniejsza zwyżka, a niektóro 
papiery i to wysókokursowe nawet spadły. Różnica 
kursów z dnia ubiegłego a wczorajsezgo wynosi za­
ledwie 100—300 punktów

Faworytem dnia wczorajszego była „Elektrownia 
w Sierszy" jak również „Siersza górnicza". Pierw­
sza uzyskała kura 10.500. druga 7.400 Z innych 
dość silne były „Żegluga Polska**, której kurs wy­
nosił 1600, „Krakus" „Poslka Nafta" i „Polski ] 
Glob**.

Papiery handlowe nadal mocne. Tak P. T. II. jak 
i „Tmpex‘* podniosły sie znacznie

W  akcyach bankowych zastój, Z papierów loka­
cyjnych poszukiwano jedynie 4 i pół y listy za­
stawne Banku kraj, po 102. r

Waluty nie notowano 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 12 STYCZNIA.
Abcye Tuw. handl. i przem. Polskie Tow. handl. 

(„P. T. II.**) ofiar. 1375. żąd. 1575. transakc 1400— 
1525. Handl. Spółka akc. „Impey" ofiar. 700, żąd. 
800. transakc. 775—750. „Polski Glob" Tow. transpar- 
towo-handlowe ofiar. 3100 żąd. 3300, transakc 3200. 
Żegluga Polska ofiar. 1300, żąd, 1600, transakc. 1600- 
1300. Zieleniewski ofiar. 9500. żqd. 10.000. transakc. 
10.000—9500. Warsz. Ska, akc. Budowy Parowozow 
ofiar, 5200, żąd. 5500, transakc. 5200— 5450. „Le- 
mieśz“ fabryki maszyn rolniczych ofiar. 

6200. żąd. 6400. transakc. —. „Trzebinia" fabr. ma­
szyn i narzędzi rolniczych ofiar, 5600. żad. 5800, 
transakc.5775—5700. „Automotor** fabryka samocho­
dów ofiar. 2700, żąd. 3000, transakc. 2750. Fabr. Port- 
land-Cementu, Szczakowa — . „Górka" fabryka ce­
mentu ofiar. 7900. żad. 8100, transakc 8100—8000, 
Gal. akc. Zakłady Góm. Siersza, ofiar. 7000, żąd. 
7100, transakc. 7000— 7400 „Tepege" Tow. dla przed­
siębiorstw górniczych ofiar. 10.000, żąd. 10.500, 
transakc. 10.200. Polska Nafta ofiar. 4100. żąd 440'). 
transakc. 4200—4350. Elektrownia w Sierszy ofiar. 
9500. żąd. 10.500, transakc. 9.500—10500. „Oikos** T. A. 
ofiar. 4800, żąd. 5000. transakc. 4800—5000. „Peze.“ 
Powszechne zakłady budowl. ofiar. 2000, żąd. 2200, 
transakc. 2150—2200. Fabr. przetworów tłuszcz, w 
Trezbini ofiar, 3000, żąd 3300. transakc. 3000—3250. 
„Krakus" Zjedn. fabr. przetw. wyskokowych ofiar. 
4800, żąd. 5000, transakc. 5000—4855. Fabryka porce­
lany w Ćmielowie ofiar 4700. żąd. 5400. transakc. 
470Ó—5400.

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Oblig nu 
Warszawy 5% za 100 Mk, trans. 207'50. Oblig. m. 
Warszawy 6% 1915-16 wart. kup 3,63,6. trans.215— 
210, Żąd. 220, poszuk. 113. 6% 1917 za 100 Mk. wart. 
kup 0,1 S,3 trans. 101— 100, żąd. 103. poszuk 99. 5% 
Banku ziem wart. kup. 1,26,2 żad. 103. poszuk. 99. , 
Listy zastawne 4 i pół % ziemsk wart. kup. 0,48,6, 
trans. 252*50—220— 230. lis ty  zastawne 4% wart. i 
kup. 0,43,2. 5% m. Warszawy wart kup. 2,72.7, trans. 
207 50—300. 4 i pól % m. Warszawy wart. kup. 
2*45*8. trans. 285—290 6% Bnnku kred, hip. wart. 
kup. 0*16*5. trans. 91*50. żad. 100. poszuk 99.

Waluty: Dolary Stanów Ziedn golówka 770, 710.. 
czeki 770, 710. Dolary kanadyjskie gotówka 020, 
570 czeki —  Franki franc. gotówka 47. 45. czeki 
47. 45. Franki belg ijsk ie  gotówka 50. 47. czeki 50, 47. 
Franki szwaicarskiie gotówka 120. 112. czeki 120. 112. 
Funty szterlingi gotówka 2,8*0. 2720. czeki 2880. 2720. 
Marki niemieckie gotówka 1100 HHO czeki 1100. luiO 
Korony ausirvackie gotówka 110. 112. czeki 110, 112 
Korony czeskie gotówka. 9“_’0 8*50. czeki 9*20. 8*5*1

-r—    w I MWMUUUU KU
nad ustaleniem minimum i maksimum wywozu, 
dla każdego towaru, w których to granicach można 
udzielać odpowiednich pozwoleń. Ponieważ jednakto fTArlirtta "**" ■"̂Pr^ca dotąd nie wydała rezultatu, wiec 
utknął cał, eksport i handel, tem wieksze za to 
pole mają przemytnictwo i łapownictwo ktj-ym 
główny u*ząd ani żaden inny. niKdv nic zrobić nie 
jest w stanie. Najoryginalniejszą jeónak może w tei 
sytuacyi jest okoliczność, że np u ri,u wywozu w 
Cieszy .i i e jest liberalny, w udzielaniu zezwoleń 
Warszawa się nie krępuje. Stąd pochodzi ten non­
sens. ze np. z Bielska można wywozić, z Krakowa 
".ad nie. Ta sprawa z urzędem wywozu i przywozu 
domaga sie uregulowania, dopóki wogóle ctav_.tny 
ten urząd nie osiągnie losu innych biurokratycz­
nych sposobów tamowania życia gasi odarczego 
kraju.

MAŁOPOLSKA IZBA EKSPORTOWA DRZEWNA.
W dniu 30 grudnia odbyło się v sali krakowskiej 
Izbv handlowei walne zgromadzenie wszystkich 
czynników zannteresowanycń w produkcvi i handlu 
drzewnym, w sprawie ukonstytuowania Maiopol- 
skiej Izby Eks-ortowej drzewnej. . Przewodniczący 
di Tadeusz Eedharski. w zagajeniu oświadczył, że 
zabiegi nad' utworzeniem powyżej wspomnianej* or- 
ganizacyi osiarc.ęły zamierzony cel. Ministerstwo 
handlu zezwoliło na otwarcie melopcPskiei Izby 
Eksportowej drzewnej. Takie same eiostrzane ur- 
ganizacye powstają w Warszawie i Byag-.czczy d>a 
dawnych dzielnic. Zadaniem tych organieacyj bę­
dzie ułatwianie wywozu, obrony interesów wspól­
nych tak państwa jak i produkcyl przy równocze­
snym usunięciu więzów chorobliwego etatyzmu, na 
ktćrfcm w równej mierze cierpiało tak państwo jak 
niemniej i inieyatywa prywatna dążaca do sanecytf 
tej głównej gałęzi naszego zewnętrznego henaiu. 
którego bierny bilans nie może sie przyczynie do 
poprawy naszej waluty. Po przemówieniu p. dra. 
Bednarskiego, Iż! a została ukonstytuowana po­
czem odbyły się wybory do zarz&uu. do którego 
Weszli Prt zydyum: dr Tadeusz Bednarski dvr. Pol- 
Tow. Handl, I wiceprezes, \ Cyryl Kochanowski, 
prezes Romisyi rozdzielczej drzewa II. wiceprezes 
p. Hijjolit Frommer, dyr. Zjednoczenia przemysł. 1 
leśnego, do rad;, nadzorczej pp W. Ader dr R. bar. 
Butttglia, dr J. Fussman, A. Iiiesler. dr nr. Potocki, 
dr B. Faiter. Wł. Rutkowski, dr R. Służkiewicz, A. 
hr. Stadnicki, inż. J. Szczygielski, imż. L. Szlapak, 
dr L. Wasaerberger. Z. hr. Zamoyski, S Zollman. 
Dyrektorem Izby zamianowano p. inż. Leona Szla- 
paka
L W O LN Y HAND EL W  F IN LA N D YI. PoseM w o 
polskie w Helsingiorsie zsawiadamia, że fińsika 
Rada finansowa zdecydowała się wprowadzić wol- 
ń y  handel z wyjątkiem  importu cukru, ka\£yv 
mąki pszennej, tytoniu, które tymczasem mają 
być reglamentowane.

(stm) GDAŃSK A  MAI H a POLSKA. W  tych 
dniach odbyto sie w Gdańsku zebranie rksportc- 
rów. którzy są zaniepokojeni pogłoskami o mającej 
nastąpić znacz-nei zwyżce marki pctskieTz powodu 
zawarcia ostatecznego pokoju. Powzięli oni jakieś 
uchwały, maiace na celu dalsze szkodzenie Polsce 
uod względem ekonomicznym. Jednocześnie z Nie­
miec dochodzą wiadomości o licznych bankructwach 
największych firm handlowych na koli.salne sumy. 
Liczba wielkich bankructw doszła w toku 1920 do 
*324 i jest większa od liczby lnwikructw w roku po­
przednim o 30 proc. Z powodu nagromadzenia roz­
maitych towarów, których nikt tam nie kupuje, ani 
też się nie wywozi, ceny ich znacznie sjmdty. Kupcy 
niemieccy ramia się tern tylko, że szturmie przy 
pomocy czaruych giełd różnych, obniżają morko 
polsku.

— o O O -



Numer 13 „GONIEC EiUTCOWSEI" Ftf. »

\Mą nie ofies naruszsś traWatu w ersajsliep.
Waszyngton (Etfst Express). Były ainbatsador 

Stanów Zjednoczonych, W iliam * Shaw, po od­
byciu konferencyi z llardingcm  złożył następu­
jące oświadczenie w sprawie polityki zagrani­
cznej Am eryki: Program Hardinga opiera się 
na^ zasadzie trybunału międzynarodowego i 
związku narodów. Ilarding niema zam iaiu z wsi 
czaai.a traktatu wersalskiego, a w  szczególni^©] 
lej jeyo części, która dotyczy układu stosun­
ków pomiędzy państwami spfzymierzouemi a 
Niemcami,

......................... II!vą i Rany najwyzsig].
Paryż (Fast ExPress) Hugh W  a U as ambasador 

Stanów Zjednoezonyeli w Paryżu oświadczył w wy­
wiadzie udzielonym przedstawicielowi prasy fran­
cuskiej co następuje; Większość ważnych kwestyi 
tyczących się pokoju została już rozwiązana. Po- 
zatem, ponieważ traktat wersalski nie był ratyfi­
kowany przez Stany Zjednoczone, nie jest już ce­
lowe dalszo utrzymywanie delegacyi amerykań­
skiej przy korferencyi ambasadorów. Nieir.a ża­
dnego tajemnego motywu, ktorylgy powodował mo- 
jeon zrzeczeniem się. Charakter rr.ego stanowiska byt 
nieoficjalny o wyjątkowo pewnych specjalnych 
Bprawach związanych z podpisaniem traktatu wer­
salskiego przez Węgry.*

Ograniczenie zbrc^eń morskich.
Waszyngton. (P A T ) Sekretarz marynarki Da­

niels wypowiedział się za wnioskiem nowego 
prezydenta co do zwoian.a międzynarodowej 
konferencyi w sprawie ograniczenia zbroeń  na

morzu. Jeżeli jednak tej konferencyi nie da się 
doprowadzić do ustaienia sposobu rozbrojenia, 
natenczas Stany Zjednoczone musiałyby wzmoc­
nić swą flotę tak, aby me pozoetawa»a w tyle 
poza imietni flotami.

Berlin (East Express) Ponoszą tutaj z łielslng3- 
forsu, że będą wszczęte niedługo na nowo stosunki 
handlowe pomiędzy Ameryką a sowietami. Wymia 
na towarów rosyjsko-arnerykańsk ch odbywać się 
będzie przez Bałtyk i Merze Czarne. Wyjeżdża do 
Bosyi wielu przedstawicieli amerykańskiego prze­
mysłu włókienniczego w celu dokonania zakupu 
surowców. Stany .Zjednoczone będą eksportować 
do Bosyi zwłaszcza płótno i konopie.

“  R o i *  w is i  a r j t t U  z cal Bena.
Warszawa (Teł. M.) Z Waszyngtonu telegrafują, 

że wsenacie- amerykańskim złozono intcipęiacyę w 
sprawie przedłużenia okupacyi okręgu riadreńskie- 
go, przez wojska amerykańskie. Przedstawiciel rzą­
du oświadczył, że rzsjd ma nadzieję, że w krótkim 
czasie okupacya będzie cofnięta.

O t a M  m a i lo w y  w S M  Zjetazesytli.
Wart>Z'tva (teł. M.). Z Waszyngtonu sygnali­

zuję: Kongresowi przedłożony został projekt u- 
elawy, przedłużający do to ku 1922 obowiązek 
wykazywania się paszportami przez cudzoziem­
ców, przybywających do Stanów Zjednoczo­
nych .’

' A-teya p.zeciwv bezrobociu.
Londyn. (PAT) Konferencya robotników zwołana 

celem zbadania kw'estyi bezrobocia, postanowiła 
nie przyjąć zaproszenia wystana swojego ezfonka 
do kuni le.u rządowego. Konferencja postanowiła 
wybrać komitet, który wypracowałby piojekt do­
raźnej pomocy dla bezrobotnych i przedłożył pro­
pozycje celem rozwiązania zagadnienia bezrobo­
cia. Projekt ten ma być przedłożony na mięozy- 
naradowej kontorencyi robotników zwołanej na 
27 stfezma.

R o k o w a n i a  p o lS K O -g d a h sK le .
Gdańsk. (PA T ). *Danziger Ztg“ ogłasza szcze­

góły rokowań polsko-gdańśkicn, które się przed 
ki.ku dniami toczyiy w Warszawie. Informator 
dziennika zaznacza, że po raz pierwszy nawią­
zano osobiste stosunki pomiędzy Gdańskiem 
a Polską. Poza przedłużeniem pi o wizoryuin u- 
ktadu gospodarczego, uzyskano od Polski przy­
rzeczenie dostarczenia Gdańskowi rozmaitych 
surowców. Dostawa towarów ma nastąpić w tej 
formie, że rząd polski w większej niż dotych­
czas mii rze uuzie.ać nęazie pozwoleń wywozo- 
V y ;h  na rozmaite proupkty, oraz że władze 
putskia będą popierały handel eksporLowy. iiua* 
hieni informatora „Danziger £tg“ znaczenie 
Gdańska ula Polski okaże, się już w  natbiiższyin 
czas e, tuż po założeniu central giełdowymi i de­
wizowych, oraz po uiworzeniu oficyainei giełdy 
dewiz i efektów, oraz giełuy lekslymcj w Gdań­
sku. Ooie te giełdy bęuą Oiwarle w najbliższym 
czasie.

f c r z e c z d n e  s i ą  m a n d a t u  p o s e i s K ie g o .
Wajgz.wa (Kast Kjjpress) Dawid Narenberg kan­

dydat party! ludowców żydowskich zrzekł się* man­
datu posia do,sejmu. Na jego miejsce ma wejść 
do sLjmp dr Mcndeisohn.
*«a

Pat owiec auńsski na nuel zme.
Gdańsk (PAT) Duński parowiec pasażerski, zdą­

żający z Kopenhagi do Gdańska, najechał przy wy­
brzeżu pomorskiem na mieliznę; Na pokładzie 
Łl:ajdują się podróżni oraz dużo towarów. Ze sta- 

ratunkowej wybrzeżu pomorskiego wysla.no 
Ekspedycję ratunkową.
^*51'   " 1 ' '

Ś m ie r ć  ł i ie r a t a .
Warszawa (Fast Express) Zmarł tutaj Antoni

Miecznik po wieść iopiskrz i wspólprucownik „Ku- 
ryera Warszawskiego**.

R u s s e m ^  loctow  n a  W is ie .
Wurszawa (PAT) Skutkiem dwudniowej oBwil- 
ruszyiy lody ha Wiślo, Zarząd pelskiej żeglugi 

Państwowej po zmontowaniu kilku statków zamie- 
Uruchmnić żeglugę.rza

^ S n d y d a t u r a  B i i lo w a  n a  p re z .  K z e s z y .
Gdańsk. (P A T ) Korespondent berhński „D an- 

*'Ser /tg* donosi na podstawie informacyi z kół 
^rlatneutarnych, że wielu posłów niemieckiej 

rtyi ludowej jest gotowych popierać karmy-

JaK podróżuje S ip  Ameryce?
(l.j^^nany feljetonista francuski zamieszcza 

na łamach paryskiego „Journara“  garść nastę­
pujących barwnych wrażeń z Ameryki:

„O lbrzymi dworzec, pensylwański w 
Jorku.

Podróżni krzyżują się pod Wysokiem sklepie­
niem tej białej katedry. Murzyni w szkarłat­
nych kaszkietach udzielają, wyjaśnień, gdzie 
można nabyć bilety. Jakieś barczyste indywi­
duum, bez surduta, przeżuwa gumę j n  żolazne- 
xni kratkami.

— Jeden bilet do Lonisville (ICeintucky).
— Trzydzieści dolarów.
Ponieważ niema anj pierwszej, anj drugiej, 

ani-trzeciej kl<#isy, jeżeli chcesz sobie calec ze 
zafundować komfort nfiljmap car, kierujesz się 
do innej kasy, w , której aa dopłatą 10 dolarów 
dostajesz miejsce do spania w  wagonie sypial­
nym.

Pociąg odjeżdża o godzinie 9*15. J(e3t dc.piero 
godzina 9 ta. Podróżni czekają pczad windą, 
która o godzinie 9*05 zawiezie ich na, peron. Ża- 
dogo ścisku, żadnego gwałtu, wszystko odbywa 
się w największym porządku. Murzyn przyna­
leżny do twćęo wagonu, szczerzy do ciebie swe 
lśniąco białe zęby i porywa twe pakunki. Twój 
pullman nosi fantastyczne miano: Atlanta, Ro- 
se-Mary, bądź Chryzantema, W  czasie dnia po­
dobny jest do tramwaju, podróżnych bowiem 
nie dzielą ścianki, jak w Europie,

Sypialnia labirynt.
Wieczór, po obiedzie, murzyn przygotowuje 

łóżka, wykonywujac przy tem jakieś rozmaite 
prestydygilatorskie łamańce i sztuki. Ławeczki 
nikną w tajemniczy sposób w bocznych ścia­
nach v\ agonu; dach otwiera się jak tulipan na 
słońcu i w jednem okamgnieniu posiadane sze­
rokie. wygodne łóżko, osłonięte zielonami fira­
neczkami, kto e mają chronić cię przed natrę- 
tn.em okiem twych sąsiadów. Jeżeli przypad­
kiem opuścisz na chwilę łóżko, aby pójść wypa­
lić ps.pferosa w drugim końcu wagonu, musisz 
pamiętać dokładnie położenie swego posiania, 
inaczej powiem możesz narazić się na duae nie­
przyjemności.

Pewnego wieczoru — było to zdaje mi się po­
między Chicngo a Saint Louis — byłem na tyle 
nieostrożnym, iż poszedłem wypić parę kropol 
zabronionego alkoholu do przedziału je d n io  z 
moich przyjaciół, znajdującego się na przeciw­
nym końcu pociągu. Chcąc z powrotem osjąg-

wy korytarz trzeciego pullimarm, pomiędzy 
dwoma jakby żywopiotam i z zielonych firanek 
i szukałem dwunastego numeru... Było to łóżko 
górne. Aby wydrapać się na górę, musiałem o- 
przeć się na brzegu łóżka dolnego, przyczepa 
przygniotłem negą głowę śpiącego tam podró­
żnego, który zwymyślał mnie w mocno nieprzy­
jemny sposób. Zaledwie z trudem; zainstalowa­
łem się na górze pojawił się praw'y posiadacz 
tego łóżka i odeWnł mnie do wszystkich dyia,- 
błów. ria Koniec po długich i  ciężkich cierpie­
niach znalazłem mój numer 12 o trzy wagon/ 
dalej, dzięki uprzjemości murzyna, którego przy 
jaźń pozyskałem kieliszkiem wody kolońskiej, 
wypitej przez niego z zachwytem, goouijni naj­
lepszej marki starego burgunda.

„Podróżni — piszcie menu!"
Pomiędzy dwoma pullmanami znajduią się 

wozy restauracyjne, urządzone z najwyższym 
zbytkiem, w  których usługują piękni murzyni, 
biało odziani. Jada się tu a la carte.

Zaledwie podróżny zasiądzie za stołem, zbli­
ża sdę doń dumny „maitr# d hoteł** j  wręcza mu 
białą jcartnę z ołówkiem.

Pewnego dnia sąsiadem moim w  wozie rest.au 
racyjnym był gentleman brodaty, po którym 
poznało się odraza, że ni© należał do obywateli 
amerykańskich. Kiedy wręczono mu kartkę, 
aa wahał się przez chwilę, pouzem zaczął ją wy­
pełniać drobiiem pasmem. Spojrzałem przez ra­
mię i ku najwyższemu zdumieniu przeczyta­
łem !

„Ilarmam Weissberg, urodzony jy Zurychu, 
dnia 14 maja 1874 roku, narodowości szwajcar­
skiej; zaw ól: fabrykant krawatów*‘„.

Zapytałem go, co to znaczy?
—  No cóż?! — odparł zdziwiony, —  przepisu­

ję to wszystko, co jest w  moim paszporcie... 
Imię, nazwisko i  t. d....

<— Ależ nie po to dano panu ten papier.
—  Po cc zatem?
—  Abyś pan zapisał swoje menu. W  Europie 

maitre crhotel pod psńskim dyktatem sam za­
pisuje żądane potrawy. W  Ameryce panowie cJ 
nie lubią się męczyć. Zadaniem pańskiem, zwy 
kły podróżniku, jest własnoręczne wybieranie 
•Wszystkiego, czego pragnie twój żołądek.

Szwajcar, »ćz mocno zdziwiony, musiał dosw 
sować się do zwyczaju om&iykańskiego. 

Podziemny ezpress,
Podzicnmemu „metro** paryskiemu odpowia­

da nowojorski „subwąy". Wagony jego są bar­
dzo orudne, naisy na Etacj*acn prawie nijeuo- 
ItiYegąlne, lecz szybkość tych pociągów jest 
wprost zawrotna. £xprcss taJki mknie z szybko 
ścią 70 kilometrów na godzinę, z ogłuszaj'ącjmi 
ha.asem całego stofcu garnków miedzianych 
które spomcilby ktoś z żelaznych schodów. W o­
bec olbrzymich przostrzeni Nowego Jorku, bły­
skawiczny subway jest izeczą nieocenioną. W  
godzinach rannych między 8— 9 i wieczornych 
między ó— 6 jest ori niędc* tępmy Ola podróżnych 
nieobeznanych z arkanami tztuki bokserskiej i 
dziiju-dzicu.

Na sufitach podziemnych siacyj wymalowane 
są zielone i czarne linie, któi6 pozwalają w tym 
labiryncie oryemtować się co do kierunku jaz­
dy. ,,Suhway“  ameaykaAski kursuje bez przer­
wy przez caią noc. /

Automobilowy karawan.
Istnieje WTe>*cie w Ameryce jeszcze jedein Spe 

cyalny środók lokomocji, przeznaczor" tjrm ra­
zem tylko dla... nieboszczyków. Jest to karawan 
automobil. W mieście tak rozległem, jak Nowy 
jork, gdzie p»ze»trzenie między domami żałoby 
la cmentarzami wjmoszą niejednokrotnie z górą 
25 kilometrów, jest to wynalazek bardzo zba­
wienny.

Pamiętam, jak rew pewien Amerykanin, uka­
zując m j mknący z szaloną szybkością przez 
Madison avenue automobilowy karawan, spy­
ta,! mnie z dumnym uśmiechem:

— A eo°... Cóż pan n » to?
Zaak<>czo>ny, odpo^rętidziołem mu krótko: <
— And, myślę, że u w a ł i umani prędko je­

żdżą!...

Tak podróżuje *ii w Amary*-*. A u nas?...

j * luiiuwoj p u ™ . . u ą ć  moje łóżko, pn'zypóiuin&’eni sobie, ze po
*JlUrę byłego kaucleiza Rzeszy lis. Biilowa na prawej stronie, na górze lni-ilem numer dwu- 

t - ^ d e n fń  Rzeszy. K*. Bflłow miał wyrazić go- i ngsty,.. Nie pamięlałejn jednak, wljstórym wa*
przyjęcia te^o stuuowiska. gonie!... Przebiegałem zdenerwowany srodko-

Nte
o /•ą.fu i niifirwi^mnych skarbach

Górnego Śląska
«le o braci* Górnoślązaku 
pamiętajmy nadewszystko
%X* j«4K**s m l* z ł * * f S  • M a r y  mn plebiscyt 
w Kamtawńc jksj ui. IiMmrnCa f  *»■«*—l«-:-cle 60?
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U r z ę d n ic z k aV
posiadająca swój opał poszu 
kuje niewielkiego czysto ume­
blowanego pokoju. Pożądany 
rortepian. Łaskawe oferty p. 
A.. Radziszewska, ul. św Te­

resy 4. 3025

! SS1 JE O MZMMj SB

V  Q ż AM IE Ml mieszkanie
9» składające s ę z 1 {pokoju,, 
kuchni i przedpokoju w Kra­
kowie za podobne w innem 
mieście. Zgłoszenia pod .Sioni 
H • do Adnin. Gońca Krak. 

3022

U50BA IfłTiLICp.rrłA w śre­
dnim wieku, znająca się 

na gospodarstwie domowem 
Umiejąca szyć poszukuje od­
powiedniej posady, najchę­
tniej u starszego mężczyzny.
Zgłoszenia poa „M. K.“ ao
Adtrl i. G ńca Krak. 3023

Pewiiisjszy sposób pozna­
nia sieoie i innych 

Chhomancye, fizyennomlka. fre- 
nokj.a i » tro.ogu.

Tak zatytułowana księga 
Ćh; Szyllera-Szkolnika, której 
autor poświęcił szereg lai po­
ważne) pracy. Księga wyszła 
w r.owem poprawionem i ao- 
peiuionem wydaniu. Zawiera 
wykład nauk: chiromancyi 
(Łnii rąk), iizyognomiki (rysy 
twarzy;, astrologii (nauka o 
wpływie gwiazd i piauet na 
losy). Księga popularna i u >- 
stępia dla wszystkich. Dla 
czti/vieka obznajomionego z 
jej treścią niema tajemnic. 
Podług tej księgi łatwo okre­
ślić skłonności, zdolności, za­
lety i wady każdego. Zabiera 
astrologiczne taolice, wskazu­
jące każdemu podług daty 
urodzenia szczęśliwy miesiąc, 
dz eń, uurnera i daty. Księga 
ta daje dokładne pojęcie o o- 
tiiozającycti osobach, szcze­
rych przyjacieiach i osobach 
nie zasłu gujących na zaufanie. 
•Jest śiodkfein go wykrycia 
uidywniuamyeh zdolności. 
Wykwintne w dinie w pię­
knej płóciennej złoteuń hte- 
rauji zdobnej oprawne z por­
tretem autora i z wielu iln- 
stracyami w tekście. Wysyła 
się po otrzymaniu Mk. 195.

t a s s a * . 
ta
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l i s  n a d c h o d z ą c a  w i p s n e
dostarcza hurtownie na/jprzedniejszei prowenisncyi

nasion: koniczów, seraaelli, 
łubinu, blicaków, marchwi

i innych pastewnych oraz 3007

doborowych nasion wąrz/wiiych
jak kapusty, c- auli, marchwi itp., dostarcza również

makuchów, paszy melasowej
i w iele innych środków gospodarczych

P o l s k i e  T a w a i z y s t w a  H a n d l o w e  3.  A .
w Krakowie, S ławkowska 1. DZIAŁ ROLNICZY.
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Sensacyjna powieś! Piotra Benoit.
Wstrząsający dramat, który stanowi motyw tego 

utworu, obfituie w tajemnicze zawikłania, trzyma­
jące uwagę czytelnma w najwyższem napięciu. „TA­
JEMNICE SAiłAkVŁ, związane treścią z dziełami 
legendowej „Atlantydy*, rzucają nowe światło na 
losy tej zagadkowej wyspy, która zapaść sie miała 
przed wiekami w głębie oceanu.

Powiązanie tych odległych wypadków z naazem 
życiem wspólczcsnom dodaje szczególnego uroku 
tej egzotycznej powieści, w której miłość i namię­
tność odgrywają rotę górującego czynnika warńd na­
wału najciekawszych konfliktów.

Wysoki poziom literacki, na jakim utrzymanyZ Ł -..1— L~̂ -  --1---- - J >
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R i i L n w  i
'Sprzedam tanio nieuży wa- 

ny oryginalny szwedzki Sza- 
baśink (Backofen) na gaz, lub 
prymusy i czarny, wełniany 
Sweterek. Kraków, Krupnicza 

14, Ul p.

R&sowego młodugo pieska
Prószę %ni darować, bo mama 
oiechce mi kupić, ale dobiy 
wikt a a pieska obiecała. Bę­
dę w dzięczny. Proszę pisać 
do Admimstrcyi jGońca,, 
adresować „Smntny Staszek".

Einir t̂ kolejowy
. liczną rodziną, wyniszczony 
doszczętnie wskutek inwazyi 
rosyjskiej, pozostający bez 
środnow do życia, a zarazem 
bez najniezbędniejszej odzie­
ży, prosi tą drugą pp. Kuie- 
gow o jakiekolwiek wsparcie, 
oy okrywszy się mógł wyszu­
kać sobie zajęcia. Łaskawe 
datki przyjmuje Adinini.itra- 
oya Gońca Krak. dla „Eme­

ryta'. 2994

S KRADZiONO papiery wojsko­
w e  w drodze do Warszawy 

Kąjgga nagrodzona mnóstwem j w du. 3 stycznia 1921. Łpra-

SCrdl i szycia.
2  powodu podrożenia robót krawieckich każda prakty­

czna Pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia
w szkole (kroju „Józefina41, uł. D ługa  11 .

Kurs zacznie się 17-go stycznia 1921. 3020

W Zakopanem _
pdo sprzellknia dom o 3 pokojach z kuchnią.

Widok na cale pasmo gór. 
Wiadomość: Biuro „Panta", Zakopane, ul. Ko­

ściuszki. 3027

Tenorów
śofewaków muzykalnych, inteligentnych, 
rutynowanych chórzystów, poszukuję dla 
bezinteresownej a zaszczytnej pracy na 
chw ałę polskiej pieśni. W pianie wycieczka  
za granicę. — Zgłoszenia do Administra- 

cyi „Gońca“ pod „Yfirtor**.

odezw i pjdzięKOWjń. 3028 
PsyciiO-giafoiag -ryliar-SzitoInik 

Warszawa, 8lę:tna 25/12.

szam o zwrot lyi hże pod Jdr. 
WładysławŚiiwiński, słuchacz 
politechniki. Warszawą 3026

B e c z k i  ż e l a z n  3 n a  b e n z y n ę
każdej ilości zakupi

opałka Hćndiowc-Przem. „Esfcape"
Kraków, ul. Pijarska 4, tel. 35476. 2986

Proi. Stanisław Bursa
u ła ś ć ic u l  i k ierownik konc. SzKOły śpiewu

(ul. Kapucyńska 3. Ul)

udziela lekcyi śpiewu solowego, zespołowego 
1 chóralnego. ,

Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3—4 pop.

rPrzeczytajcie najświeższy numer

S z c ż u t k a ” !

J M r
Składy w^gls, tiuewa i ma targów  

dtidowlanyeli
Kraków, ul. Kapucyńska 3, parter

dostarcza węgiel brunatny wprdst z kopalni wa­
gonom i do wszystkich staęyi kolejowych w  Pol­
sce, w Krakowie zas fur-tni do domów wraz ze 

zniesieniem du piwnicy.
Zgłoszenia pisemne i ustne załatwia odwrotnie.

Biuro otwarte od 9—1 i od 3— 6. 3024

Szcztitek 
Szczotek

ł f o i r  to' n.imilsza lektura 
»v .K  puuróży w góry, naa

to najooczytruejszy tygoanlk 
humorystyczny w Polsoe  
to nlezswlsły organ sot7ry do- 
litycznej

w sezonie 
morze i jo

zuroJowisK. 175u
9* r e n  ( i  m c  r a t  t u  n a l e s l c Lc * r p s ł  1 6  - ł i k .  C e n a  p o j e d y n c z e *  

diiidei-a o Mii. Du k aby iia  we u  .*zy»tkłeJi blu^ 
ć u i M  d 2 l c i i l i i i k u i i ,1 H l i ł a U u w n i a e i a  t y t o n i u  ( t r a f i k a c h }

I Miy M !K J S id M iY A :

L W Q W , u l V s» k ^ ł ^  L. 4 .

K o  r e s p :p  s i  ci e  e t  a  r u t y n d w a n e g i s
władającego językiem polskim i niemieckim po 
szakuje piei wszorzędna Itrma. Zgłoszenia listowne 
do Biura „Prasa", Kraków, Karmelicka 16, pod 

„Rutynowany korespondent". 2934

nowości sezonu. 8
Cena egzempi. 20 Uk, z przea. poczt. 27 Hit. •

Dla odspraedawców znaezny rabat. O
Zamówienia przyjmuje Admlniatracya Gońca *
Krakowskiogo, Kraków, ul. Dunajewikiego 7.

a ee*e  m a a a e a a a a e a e e * * * * * ■ a a » » « a « > » a

Hamujcie zd ro w ie !
Precz z obłudnym wstydem I Niech ży je  św iadom ość  I
Szyllnr-Szkolnik (autor piać 

naukowych) po dokłailnem 
zbadaniu poleca mężczyznom 
i kobietom, wszystkim komu 
zdrowie jest drogie, następu­
jące pouczające książki uie 
mające nic wspólnego z por­
nografią:

Di. Herbst: „Jak zapobiegać 
zarażeniu się cnorobami we- 
neryczueini*. „Choro.>y wene­
ryczne". Bródki ochronne naj­
bardziej wypróbowane ku za­
pobieganiu. Leczenie. Jak roz­
poznać zakażenie. Jak osiągnąć 
zupełne wyzdrowienie. Cena 
lo Mk.

Dr. Fruchtman: „Syfilis*.
Niewielka lecz treścią bogata

samouczek praktyczny. 14 
świetnych rysunków. 6 roz­
działów. Bogata treść. Lecze­
nie chorób: nerwowych .płcio­
wych, skórnych, reumatyzmu- 
Masaż twarzy, szyi, oczu. na­
rządów trawienia, brzucha. 
Sposób leczenia łatwy i zro­
zumiały dla każdego. Cena 30 
Mk.

Dr. Ernest Brilcke: Jak ochra­
niać życie i zdrowie dzieci. 
Bogata treść, dużo cennych 
rad i wskazówek dla rodziców 
i opiekunów. 40 rozdziałów. 
300 stronic tekstu. Cena 90 Mk.

Ch. Szyller-dzkolnik Chcesz 
być odważnym, silnym i ener- 
g cznym ? Chcesz, by ludzier.i ii -— — '■ - —książka zawiera: Najnowsze j ulegali twej woli? Praktyczny
podręczn.k hypnotyzmu za­
wiera wiele nowych rad i 
wskazówek. W 98 ro: działać!" 
uczy, co czynić, by wpłynąć 
na ludzi. Sugestyonować bez 
zasypiania. Odgadywać myśli, 
wyzbyć się pijaństwą, paienia 
onanizmu, gry bajurdowe • 
Cenne i praktyczne wskazó­
wki, co robić, jak życ, by o- 
siągnąć powodzenie i szczę­
ście. ćwiczenia psychiczne* 
Najnowsze metody sugeatyU 
Rozwój zdolności, talentn, u- 
suwanie strachu, spotęgowa­
nie woli, usuwanie złych na­
łogów i przyzwyczajeń. Duż<t 
książua, muóstwo iluslracy*> 
wykwintna okładka. ostatBk 
wydauie. Cena 29.■ Mk.

6h. Szyiler-3zkolntk: „Ka­
tujcie włosy'.'\Vszystkim cier­
piącym na łupież i wypada' 
me włosów wysyła się beZ' 
liłatnie broszury zawierając* 
cenne wskazówki i rudy. 
Adres: Szyiier-Szkolmk. P*f 
cho grafolog, Warszawa, Pifkd* 

23/12. 3U251
P. S. Książki wysyłam po 0 
trzymaniu gotówki, gdyż P0” 
czta zaliczek me p rzyjm u j0. 
Opakowanie i koszty poćzt®] 
we przyjmujmy ua nasz T* 
chunek. Pizy obstalunku 11 
sumę niemniej Mk 200, dodj 
jemy jedną ciekawą 

bezpłatnie.

pogląay na jego uleczainość, 
rozpoznawanie, siiosób zapo­
biegania,za wieraniezwiązkow 
maiżeńsidch oraz dziedzicze­
nie. Cena 15 Mk.

Dr. G. MUiisr: „Najnowszy 
lekarz domowy". Najbogatszy 
zbiór udoskona onych starych 
i nowych środKÓw domowych 
i rodzajów przyrodoleczni­
czych na wszeikie choroby. 
330 cennych porad z iiustra- 
cyami. Cena 40 Mk.

Dr. Ljman-bporry: Życie
płciowe zwierząt — ludzi. 
Treść: Piciowy rozwój zwie­
rząt. Narządy płciowe męż­
czyzn. Przedwczesna dojrza­
łość. Prostylui-ya. Choroby 
płciowe. Bródki podaiecająco- 
odarzające. Leczenie. Cena 40 
Mk.

Dr. M. Misiewicz: „Samo­
gwałt" u męzczyzn, kobiei,jego 
skutki, nadużycie płciowe, nie­
moc płciowa. Po czem poznać 
samogwałt. Leczenie, liacty 
praktyczne dla młodzieży, ro­
dziców i opiekunów. Cena 40 
Mk.

Ur. Krafft-Ebing: „Zboczenia 
uipysiowe na tle zaburzeń 
płciowych". Mnóstwo nadzwy­
czajnych doświadczeń, szereg 
anormalnych typów. Chorobli­
we życie płciow e przed sądeui 
karnymi Cena 90 Mk.

Dr.’ Karol Wernsr: „Masaż",

W ł dawca; W  wmtępwtwle $pdUi Wydawniczej „Goniec Krukowski1’ Sp, z o. o.: Maiyan Fontana. Redaktoz odpow.: Ludwik Gnrnuś.
DiuKarula Luutwa w Krakowie.


